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ORGAN 'WK i ŁK POLSKIEJ ZJEO'NOCZON'EJ PARTII ROBOTNICZEJ .................................................. 
ROK n (V) _~' CZWARTEK 1 GRUDNIA 1949 ROKU. Nr 330 (1254,) 

O#larv tęrroru pana lHocha 
SKARlAJĄ polici~ francuską 
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,: DEPESZE : 
I i Kongresu ZjednoczenIOwego Stronnictw Ludowych l 

~.:.' Do Generalissimusa Józefa Stalina ~:.! 
"Kongres Zjedlloczelliat<;y Strollnictw Ludou.'ych, jednocząc masy chlo-

~ pów praclljllcych, dla wzmocnienia sojuszu robowiczo·chłopskiego, laóremu ~ 
przeLwdzi klasa robotllic:a i jej partia PZPH, 'przes)'lu Ci, UkocTliLlly Wo­
dzu ludu pracującego całego ht'if1la. Il')'ra:y Gci i miłości, 

My, polscy chłopi p"aclljący, cięiko doświac/c:elli pr:ez hi/loerOlt'$~'i na· 
, j(t:d i wieloletllie rZf!d)' fas:Y:lIlll, staimy zclec)'doll'Ullie IV obo:ie pokoju, 

htórellllL przewodzi WielId Zz,villzeJ.- [(adziec/'-i,. 
W wieczystej przyjailli i sojlts::u z pO/('ŻII)'/n Zwif!=hiem Hadzieckim, 

wid::rmy gwarancję lIas~ej 1L'olllo,~ci i po/wjll światowego. 

Przesyłajf!c Ci, Wielki Wod:!j światowego olJOzrL pO/Wjll, wyrazy c:ci i 
tl"dzięc:llOki, zflpeLuliam'y Ci'l. że masy chłopólV praclljflc)'ch w Polsce 
::dec~'dol('(me są lLmacniać nł(ld:r: 11ldou;o·dcmo};rlll)'(;Z/H'/' W Polsce. strzec 
jaJ.: o!.-(I tv gl()V.ie" I/as:;ego lI'iec:l'swf,O SOillS:lI z Wil'lhim Zu'iq:Jcic/1l Ha­
cl=iechim. i pocl Tlvl/im, Generalissimusie, kierownictLt'em &twn/o bronić 
sprawied/hccgo i tl'Lwlegl/ /;ol;ojll". 

Do Prezydenta RP Bolesla\va Bieruta 

o slosowanie gestapowskich nlełod gwałtu wobec obywateli polskich ~ 

"Df'legaci /U! Kongres Jedllości /\/lchu T,ur/owego, 7Ia klurym do1.'ollfLT/Q 
historycznego :jecLlloc:;euia mas ludOlt")'ch. przesyłają Wam, Obyuxltelu Pre· 
zydencie, wyrazy glębo1.:iego S::lIcllIllm i przyn'i(l:cmia u: dou'ód uz/wnia dla 
Waszej lIieslrud;:;onej prac)' dla ellllml Iltdll polsh;pgo, dlil doluoa :mierzflją. 

cej do socjalizmu Polski LuclOtt'ej, 
Przesyłamy Wam. ObYlwtelu f're=~'dellcie, Tws:e mocIle :apelt'llienia 

tt~rtężollej pracy w kieru/l/w pod/lOs:ellill gospodarc:ego i lwltllralllf'go tI si 
polskiej, rozu;ijajflcej się W OJ1f/reill o grallitoLt'.Y sojus:; I'ObOtlliczo·c7llopski, 
o !.tury prry pomocy ZLt'ią:lt'11 Rcu/zieckll',!{(I ,ooz/lijaJq się o/rycIn!! knowlIllia 
/lOużegacz,v wojellllych. /cllllll.ir!c.vcl/ 11 {f S! niczłomllY Fochód do trlmlcgo po­
koju i ustroju pełllej sprawiedlilvo<ci s/JOleczllej". 

Odpowiedź MSZ na notę ambasady francuskiej 
WARSZAWA (PAP). Wobec Z zeznań tych ponadto wynika, że zo° 

stał l'ównież ciężko pobity w czasie 
przesłuchania aresztowany wicekon­
sul Szczerbiński, posiadacz paszpot. 
tu dyplomatycznego. 

lIostałem zaprowadzony do dyrekcji 
władz bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu. 

zło~enia w dn. 28. 11. b. r. pi.·zez 
ambasadę ' francuską w Warszawie 
noty, w której ambasada ta domaga 
się m in. zwolnienia zatrzyma:lych 
przez władze polskie urzędniczek 
tejże ambasady Pennone i MiJcz}ń­
skiej oraz dopuszczenia ambasado­
ra Francji do widzenia się z innymi 
aresztowanymi w Polsce obywa:e­
lami francuskimi, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wręczyła w 
dniu wczorajszym ambasadzie fran­
cuskiej w Warszawie następującą 
odpowiedż: 

Ministerstwo Spraw Zagranicz-
nych przesyła ambasadzie francu­
sldej wyrazy poważania 'i w orlpo­
wiedzi na jej notę Nr 3'14 z dn. 28 
listopada 1949 r. ma zaszczyt zako­
DlUnikować, co następuje: 
1 jak to już zostało ambasadzie 

zakomunikowane notą Minister 
stwa Spraw Zagra.nicznych z unia 
19. 11. 1949 r. urzędnik konsulatu 
francuskiego w j.zczecinie obywatel 
francuski Robinel.u został przez .wła 
dZe polskie zaarcszto\'vany za upra­
wianie działalności szpiegowskiej w 
Polsce. Również wspomniani w no­
cie ambasady ob;vwatele francuscy 
Bassaler i małżeństwo Boukisoff, 
urzędnicy konsulatu francuskiego 
We WrlXllawiu. zostali w swoim cza­
sie zaaresztowani·w związkll,. z vry­
Itryciem afery s~piegowskiej. Pp­
nadto, Jak to już zostało uprzednio 
podane do wiadomości ambasady 
franCUSkiej. zaaresdowany w kwie­
.tniu 1949 r. obywatel francuski De- , 
caux ml(arżony jest o (lzialaluość \ 
przeciwko bezpieezeilstwu Państwa l 
PolSkiego. Wszyscy wymienieni 
llrzebywają w więzieniach w OC7e­
kiwaniu l1a rozprawę przed sądami 
}Jolsldmi. Zgodnie z Obowiązujący­
mi w Polsce przepisami, mogą być 
im dostarczane paczki ubraniowe i 
żywnościowe. Ambasada i konsula- , 
ty fra.lcuskie w Polsce paczki te 
aresztowanym już dostarczały i na­
dal mogą je dostarczać. 

Rząd Polski oświadcza, ~e aczkol­
wiek z niesmakiem i niechecia zmu· 
szony został do zastosowan"ia -"fran. 
cuskiej metody" i zatrzymania obv­
wateli francuskich, to jednak nie 1)ę-, 
dzie stosował tej metody w pełni i nie I 
będzie 'traktował obywat~li francu- I 
skich w sposób, w jaKi potraktowani l 
zostali we Francji obywatele polscy. 
Zastrzegając sobie prawo do poclly' 
nienia wszelkich dalszych kroków, 
Rząd Polski, ponawiając swój pro­
test, domaga się od i'ządu francu­
'skiego przeprowadzenia natychmia­
stowego śledztwa i ukarania wszyst­
l;:ich winnych znęcania się nad bez­
bronnymi i niewinnymi obywatelami 
pol kimi. 

W czasie przesłuchiwania, które 
trwało 10 godzin, byłem wielokrot­
nie katowany i bity. 

Spisane w w,arszawie, dnia 29 li· 
stopada 1949.' 

(-) Francik 

3 ZEZNANIE 
Ja, niżej podpisany, Rowalski 

Arjan, urodzony 2 stycznia 1911 
rolm w Łodzi, z zawodu dzie~ml· 

.. ka rz, redaktor ' naczelny dziennika 
"Gazeta Polska", czlonek ruchu o· 
poru we Francji, b) ty deportowa­
ny i uciekinier z obozu, oświad­
czam, że zostałem aresztowany 21 
listopadlI ] 9,l9 roku w Paryżu w 
moim mieszkaniu przy ulicy Bou­
ler-ard d'Indoehine nr 6. 

Podczas przesluchania w biurze 
władz _ bezpieczeństwa przy ulicy 
des Saussaies w Paryżu byłem ka 
towany i bIty kilkakrotnie. przez 
inspektora, który dokonywał prze­
słuchania. 

Do Premierć,l Józefa Cyrankiewicza 
"Delegaci na Kongres Zjednoc:l'/liowy S!r~ll/rict1V Ludowych przes)'łają 

Ci, pbYlwtelu Premiel':e. =apell'l1iCllia solid/lT/le.i i lc)'tl'lralej pracy Zjedno­
c:o/lega SITOllflictL('(! Llldou'ego IV lwrlollvllliu !wlflmnelltów [Jad Ji/':ys:ly, 
sprcHdedliuJY ustrój społrcZllY - socjrdi::;m". 

Do Marszałka Konstantego Rokossowskiego 

Wtrącony do celi więzienia, któ­
re znajduje się w piwnicach tego 
domu, ~potkałem tam wicekonsula 
polsldego w Lilie, p. SlIezerbińskie­
go w opłakanym stanie. Człowiek 
ten, który mnie znał od wielu lat, 
lIaledwie mnie I>oznał i oświadczył 
mi, że inspektorzy bili go pr7.ell "Delegaci na Kongres Zjerl/lOc:elliorc.l' Stro/lIIic/1V Ludowych, doko-
caly dzień. Podał mi t.akże, że jego II/lIL'SZy historyc:ncgo zjcdlloc::;cllia Tl/chn lurlmvego, przesyła';!l Wam, Oby· 
przesłuchiwanie będzie t.rwało po· lI'atelu Marszałhu, Wiemy Synu Po7.<ki T,udO/rej - mocIle U'yTa:y zapewnie· 
cząwszy od godziny 22.00 przez ca· lI;a, że żYH"ić i bronić b',!dziemy dro{!.<t Ojczy:nę nas;1l i stać będziemy tu;ar· 
łą noc i, że iuspektorzy obiecali mu do nft straży tych posflllatóu', dla ja/der. Wy, Ob)'Il'flleILL IIJarszallm, odda-
"gorące i zimne tusze": . ; liście $tI.'e cenne sily i ,m'oje lóelkie do,<wiadc.enie wiemego uczllia -

Spisane w WarszawIe ' duta 29: . lk' , . l . 1 l " G /" S l' f' 

listol>ada 1949. ' IL:z
•
e 1:~~:a:~::::=~~I:I:~~ 

(-) A. Kowalski ~ 

pokoju 

Jeśli chodzi o dopuszczenie do 
zaaresztowanych ambasadora Fran­
cji lub jego przedstawiciela, to jalt 
już wielokrotnie ambasadzie zostało 
zakomunikowane zgodnie z przepi­
·sami obowiązującej w PQIsce proce­
dury sądowej, konsul francuski lub 
adwokat z wyboru będzie dopuszczo 
ny do oskarżonych po zakończeniu 
będącego w toku śledztwa. 

2 Wicekonsul Boitte, o C1.:l'''ID 

ustnie zakunlUnilcował amb. 
Baelenowi kierowniJ. MSZ 1Jrof. Le­
szczycki, w dniu 26. 11. 1949 r. zo-

, stał zatrzymany przez władze pol­
skie, ponieważ władze francuskie 
uznały za możliwe zaaresztować wi­
cel,onsula Szczerbińskiego. Wobec 
tego sprawa jego nie będzie tak dlu 
go załatwiona, dopÓki nie zostanie 
2;a-latwinna llrzez \vła1ze francuskie 
sprawa wicekonsula Szczerbińskle­
go. 
'.) Jeśli chodzi o zatrzymane urręd 
d niczki ambasady francuskie'; p. p. 

Pennone i Milczyńską, to będ'!, one 
wraz z dalszymi obywatelami fran­
cuskimi wydaJone z terytorium pol­
sltiego, w odpowiedzi na dokonaną 
przcz władZe francuskie .,el{SjlUl­
s.ię" 2'1 obywateli polskiCh, którzy 
dziś dopiero pnybyli do Warszawy. 

3 załaczniki 
\Van;ia wa, dnia 29 listopada 1949 r. 

1 ZEZNANIE 

Ja, niżej podpisany, Badura Wła­
dysław, urodzony U maja 1916 ro· 
ku w Sosnowcu (Polska), 'L zawo­
du górnik, członek ruchu oporu we 
Francji, oświadczam: 

Zostałem aresztowany 24 listopa­
da 1949 roku w moim mieszkaniu 
przy ulicy Pierre HonCcoy nr 6 
a Ivry s·Seine. Zapro",oadzony do 
dyrekcji wladz bezpieczeństwa pr/.y 
ulicy de~ Saus!!aies w Paryżu, by­
łem traktowany brutalnie, grożono 
mi i bito mnie. W czasie przesłll­
chania zmuszono mnie do pozosta­
wania w pozycji stojącej z rękoma 
wzniesionYhl l do górY. Kiedy mnie 
nie bili inspektorzy, grozili mi, że 
poddadzą mnie torturom "kąpieli" 
("baignoireU

), którą pamięta lem 
jesllcze Z czasów gestapo. 

Sporządzone w \Varszawic, dnia 
29 listopada 1949 r. 

(-) Radura. 

2 ZEZNANIE 

Ja, mzeJ podpisany" }o'rancik 
Zdzisław, urodzony 26 październi­
ka 1922 roku w Sosnowcu (Polska), 
z zawodu górnik, członek ruchu o­
poru we Francfi, ojciec 7.miesięcz­
nego dziecka, zamieSZkały we Fran 
cji od 6 miesiąca życia, aresztowa­
ny na. ulicy z zoną, która została 
zwolniona dnia 24 listopacIa 1949 r., 
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Zausznik T.rumana 
złodziejem 

WASZYNGTON (P AP). Rozpo­
czął się tu proces posla republi­
kańskiego Thomasa, któ,ry pełnił 

funkcję o przewodniczącego osła­

wionej komisji Izby Ręprezentan 
tów Kongresu USA dla badania 
działalności anty-amerykańskiej. 

Thomas oskarżony jest o spue­

niewierzenie pieniędzy skarbo­

wych. Przez pięć lat pobierał on 
pensję fikcyjnych pracowników, 
rzekorl1o u niego zatrudnionych. 

'Wobec tego, że ze złożonych po po­
\';l'ocie do J\l:ajil przez wydalonych 
Polaków zeznań wynika, że niektó· 
l 'Zy z nich byli w czasie przeprowa-

dllanego we Francji śledztwa kato- Komunl's' C-I radzl"eccy wani i bici - Rząd Polski wyrr.ża 
najostrzejszy pl'otest przeciwko sto-
sowaniu do obywateli polskich tych przodu)-ą W walce 
nieludzkich i niespotykanych w ha- . 
jach demokratycznych metod, które, O przedterminowe 
stanowiąc pogwałcenie podstawo- k . 5 l tk' 
w'Ych praw ludzkich, muszą być po- wy onanie - a I 
tępione przez całą opinię świata. Po- MOSKWA. - W ogólnonarodo-
nieważ we wspomnianej na wstępie wym ruchu o przedterminowe wykQ­
nocie ambasada używa w stosunku nanie stalinowskiego planu 5-letnie­
CO wydalonych Polaków wyrażenia go - w pierwszych szeregach ,mas 
I,interpelow~'ni przez francuską poli- pracujących kraju radzieckiego kro­
cję" - Ministerstwo Spraw Zagra- cza komuniści. 
nieznych stanowczo odrzuca to sfor- Wszędzie, w fabrykach i zakładach 
mułowanie, jako nie odpowiadające' przemysłowych, kopalniach i w kolej 
prawdziwemu potraktowaniu Pola- niclwie wykazują oni wspaniałą ini­
ków przez wladze francuskie. cjatywę twórczą, stosując w Ploduk-

Ministerstwo Spraw Zagranicznych cji najnowsze zdobycze techniczne, 
załącza przy niniejszym złożone przez oszczędzając materiały i walcząc o 
niektórych w:'dalonych Polaków zt!· wysoką jakoś~ wyrobów. Członkowie 
znania, przy których czytaniu trudno WKP(bl są przykładem tego, jak na­
jes t onrzeć się wrażeniu', że znów leży odnosić się troskliwie do 5wego 
wracają cienie tych okrutnych metod, przedsiębiorstwa, do materiałów pro 
których ofiarami padali francuscy i du',cyjnych i wlas!loJci socialislycz· 
,polscy patrioci w czasie o1mpacji. nej. 

Utrwolenie 
niezlDiennYID celelD polityki ZSRR 
Min. Wyszyński zbija antypoko;owe wystąpien·a satelitów USA 

LAKE SVCCESS (PAP) Na 
posiedzeniu K!>misji Pofitycznej Zgro 
madzenia Generalnego Narodów Zje­
dnoczj)nych, sz1!t" dele~acji radzier· 
kiej, min. Wys7.Yński, odpowiedział 
na u wagi poszczególnych delegatów 
w sprawie propozycji radzieckiej po­
tępienia przygotowań do wojny i za· 
warcia' pakt.u pokoju między pięcio­
ma wielkimi mocarstwami. 

Minister Wyszyński stwierdził na 
",,ostępie, że przemówienia niektórych 

l\Iini,-ter Wyszyński podkreśla, że I 
istnie.i!)ce niewątpliwie między wiel­
kimi mocarstwami rozbieżności r.w­
gą potellcjalni(~ doprol. ... adzić do nlz­
nego rodz~, ju komplikacji i konflik­
tów. Dlatego te:i; ci \Yszy~cy, któt-zy 
rzeczywiście pragną uniknąć kon· 
fliktów, winni dążyć do teg6, aby 
przy pomocy wszelkiego rodzaju po­
sunięć, w tej liczbie również l.'rzez 
zawarcie p!1kta między stałymi człon 

Stalin oświadczył: - "Dla tego 
rodllaju oba 1'0 nit' ma żadnycn 
pod~ta w. Jeśli sądzi Pan, iż lu­
dl.ie ud:tieny ch, "i - sami i ~o 
jeszcze silą zmienić ohlicze ota­
czających pnństw, to myli się Pan 
grubo. Ludzie radzieccy ~hcą oczy 
wiście, aby oblicze otaczających 
1>aństw uległo lImianie, ale jest 
to spra,,"a samych llaństw otacza­
jących. Nie 'yidzę niebezpieczeń­
stwa, jakieg'o pań,twa otaczające 
mogą dopatry,vać się w ideach 
ludzi radzieckich, jeśli państwa 
te rzeczywiście mocno siedzą w 
siodle". 

świecie w ciągu dlugiego czasu wy­
twarzało się inne wrażenie". 

Wówczas Stalin wy,jaśnił Hovar~ 
Jowi, że 'jest to ;,wynik lliepol'o':,l­
mienia", a na pytanie Hovarda: 
"Czy nieporozumienia trag'icznego?" 
- odpowiedział: "Nie, komicznego, 
a raczej tragikomicznego". 

Cale przemówienie delegata Liba­
nu w tej sprawie ciągnął dalej 
minister Wyszyński - bylo również 
komicznym nieporozumieniem lub też 
- jeśli chcecie - tragikomicznym, 
gdyż poruszał on pewne tragiczne 
zagadnienia, a co najważniejsze, 
LIdzielał na nie tragicznych odpo-,vie­
dzi. 

delegatów, zwłaszcza Chile. Libanu, kam i Rady Bezpieczeństwa, tj. kra-
Nowej Zelandii i Kanady, zmi<2rzały jami, które pono zą główną odpo­
GO wyraźnie określ()nego celu tak- wicdzialno~ć za utrzymanie, lub po· 
tycznrgo miały w o~el'wanych gwałcenie pokoju - usunąć niebez­
,,~~oretycznych" ' l'oztrząs~mach . uto- pieczeństwo ułatwić uregulowa,nie 
pIC pmktyczlle propozycJe Zwu!zku '" .' 
Radzieckiego w ' sprawie utrwalenia I rozbleznoscl zapewnić możliwość 
pokoju. porozumienia. 

Konsekwentna polityka pokojowa ZSRR 
Min. Wyszyński wykazuje dalej, mywał, że filozofia komunizmu wy. 

że ZSRR od ppczątkl1 swego istnie- chodzi z założenia o nieu~hronności 
nia prowadził konsekwentną polity- wojen. Nie rozumie Oi1, lub udaje, że 
kę pokojową. Pier)"J,;zym aktem rzą- nie rozumie, iż wojny są twore:il ka­
du radzieckiego ~yłopodpisanie "de- pita Iizmu. 
b'etu o pokoju:' 8 listopada 1917 r., Wychodząc 7. fałszywej przesłanki 
w którym zwracał się on do wszys!;.. jakoby filozofia kOl11unizmu WYllH:l­
kich stron walczący'ch a 'ponad ich gała wojny, dekgat Libanu - :ak 
głowami do ,wszystkich narodów podkreśla Wyszyński - dochodzi do 
z propozycją zawRTcla pokoju. wnio'sku, że z pańslwem komuni-

Propozycje te zostały odrzucor.e stycznym niemożliwa jest jakakol­
przez "miłujące pokój" państwa ka- wiek współpraca. Fakty jednak .za­
pitalistycine. Następnie w sierpniu, ,przeczają' takiemu ' wnioskowi, gdy~ 
październiku, listopadzie i g-rudniu nie baclląc na istniejące rozbieżności 
1918 r. oraz w styczniu 1919 roku oraz różnice w strukturze społecz­
Zwiazek Radziecki bezowocnie pona. nej i w ideologii n1 iędzy ZSRR a pań­
wiał· swe propozycje I>okojowe. "rwami kapitalistYcznymi, Zwią.zek 

Z kolei minister Wyszyński poddał RlIdziecki współpracuje z szeregie;n 
drtJzgocące~ h.Tytyce pl'Zell1ówienie 1 krajów ~apitalisty~znych, pragną­
delegata Llbam1. cych wspołpracy li ZSRR na zasa­

Delegat Libanu - ciągnął daleJ dach równonpra wnienia stron i po­
min. V,ryszyllski - złośliwie utrzy- szanowania wzajemnyc11 interesów. 

Ludzie radzieccy nie zamierzają 
narzucać silą swych teorii politycznvch 

Min. WyszYlIski wskazał następnie 
na szkodliwość bajek o planach 
Związku Radzieckiego wywołania re­
wolucji świat~wej w krajach kapita­
li;;;tycznych. Niedorzeczność tego ro­
cr.aju twierdzeń zostala zdemasko­
wana już przed ] 3 laty, gdy Gene­
ralissimus STALIN udzielił odpowie-

dzi na pytani~_ Hovarda. W szczegól­
ności odpowiadając na pytanie Ho­
varda: "Czy nie uważa Pan, ie w 
krajach kapitalistycznych mogą ist­
nieć uzasadnione obawy, by Związek 
Radziecld nie postanowił siłą narzu­
cić swych teorii politycznych innym 
narodom? " 

.......................................................................... 

Echa, terrorystycznych represJi 
policji francuskie; wobec Polaków 

PARYŻ (PAP). - Francuska prasa I· skiej pozostaje w rażącej sprzeczno· 
postępowa udziela nadal wiele miej- ści z tą przyjaźnią. W interesie Fran. 
sca sprawie brutalnych represji władz cji - kończy Marcel Cachin - leży 

frilncuskich wobec Polaków, zamiesz jak najszybsze, zakOllczenie pomyki 
czając sprawozdania z ostatniej kon- niebezpiecznych prowokacji przeciw­
feTencji prasowej ministra W. Gro· ko zaprzyjażnionemu narodowi pol­
sza i relacje wysiedlonych Polaków skiemu. 
o terrorystycznych metodach policji • * 
franc1\skiej. 

'Marcel Cachin ogłasza artykuł nil 
temat przyjaźni między narodami 
francuskim i polskim i stwierdza, że 
,,)becnc stanowisko reakcji francu-

Związek Francuskiej Młodzieży Re 
publikańskiej złożył na ręce ministra 
tv~ocha energiczny protest przeciwko 
represjom anlypolskim, 

Po stokroć słuszność miał szef xzą 
du l'adzieckiego - Stalin - gdy po­
wiedział, że my, ludzie radzie~cy, 
chcemy oC7ywiście, aby oblicze 
państw otaczających ZSRR uległo 
zmianie, ale że jest to sprawa sa­
mych tych paIlstw. 

W roku 1936 Stalin oświadczył p~l­
blicznie, że Związek Radziecki me 
lila żadnych planów i zamiarów wy­
wolania jakiejś l'ewolucji światowej 
IV innych krajach. Jednakże Hovard 
zadał jeszcze jedno pytanie, oświad­
czając: ."Zdaje mi się, że na całym 

DlaCZego GeneralislSimus Stalin -
pyta dalej szef delegacji radzieckiej 
- udzielił takiej właśnie odpowie­
dzi? Staje się to jasne z następują­
I:ego miejsca odpowiedzi Stalina: 

"My, marksiści - powiedział 
Stalin - uważamy, że rewo\ucja 
nastąpi rÓwl'.ieź w innych kra­
jach, ale że nastąpi ona tyllm 
WÓ'Ycz: 3, gdy rewolucjoniści tych 
krajów będą uważali to za możli· 
we łub potrzebne. Eksport rewo­
lucji to nonsens". 

Kómunizm - koncepcją unicestwienia wojen 
Dla bloku anglo-amerykaflsldego 

- podkreślił Wyszyński - jest rze­
ezą konieczną dowieść, że koncepcja 
komunizl1m - jest koncepcją wojny. 
'rego niewdzięcznego i przekraczają­
cego jego siłę zadania podjął się 
przedstawiciel Libanu. Próba / jeg6 
zakończYła się fiaskiem, gdyż. kon­
cepcja komunizmu jest w 1"Zecllywi­
stości koncepcją unicestwienia ,,"ojrn. 

Stąd właśnie biorą swój począte~ 
wysiłki przodujących ludzi na całym 
świecie, zmierl.ające do poskromienia 
żywiołów wojny, żywiolowego dziala­
nia prawa wojny, nieodłącznie zwią­
zanego ze E:połeczeństwcm kapitali· 
stycznym, do zmobilizowania wSlIyst­
kich sił, aby conajmniej okiełznać 
działanie tego prawa. 

Całe przemówienie przedstawicię­
la Libanu oświadczył minister 
WyszYI'tsl:i - zmierzało właśnie do 
tego, aby wybielić reakcyjną poli­
tykę kapitalistycznych prowodyrów 
podżegaczy wojennych, aby lJrzel'ZU­
cić odpo";iedzialność za prZ"igotowa­
nia woj:mne na ZSRR i kraje demo­
kr~c.ii ludowej. 
Mówią nam - ciągnie 'dalej mini-

ster Wyszyński - a zwłaszcza mó­
-.{lł to delegat Izraela, że nie można. 
oskarżać Stanów Zjednoczonych i 
Anglii o przygotowywanie nowej 
wojny przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, a jednocześnie propollowa.5 
im zawarcie paktu pokoju. 

Tu również mamy jakleś nieporo­
zumienie. Gdyby nie było takich 
przygotowań do wojny, ' gdybyśmy 
mówili, że ani Anglia, ani Stany 
Zjednoczone nie przygotowują takiej 
wojny, nie organizują agresywnyci"t 
bloków, nie prowadzą wściekłego 
wyścigu zbrojeń, nie starają się przy 
gotować warunków zaatakowania 
Związku Radzieckiego, a jednoczeii· 
nie propo'lov,alibyśmy im. zawarcie 
paktu pokoju, - to wtedy właśnie 
hyłoby to nielogiczne: I Wl'ęCZ prze­
ciwnie, jest najzupełniej 10gLznie 
zapl'opono',vać pokój tym krajom, któ 
rych rządy przygotowują się do '70j­
ny przeciwko nam i krajom demo­
kracji ludowej. 
Kończ~c swe przemówienie, mini­

ster \Vyszyński oświadczył: sens mo­
,jego wystąpienia lliprowadza ' się po­
krótce do powtórzenia następującej 
zasadniczej tezy: 

Zjednoczona ludzkość 
zażega'ta niebezpieczeństwo wojny 

Jaldekolwiek są prawa obecn.e· I brze wiemy, że całkowicie nie 
go świata mocal'stw impedali. można tego niebezpieczei\stwa za-' 
stycznych, których prawem za- żegnać tak dłngo, jak długo ist-

" sadni::zYm jest I>ogoń za kolonia- nieją stosunki kapitalistyczne. IM 
mi, za podzialem świata, za pa- BAI{DZIEJ POD TYM WZGLE-

nowaniem nad światem - otóż ja- DEM UZGODNIONE B~D~ NA-
kiekolwiek są te prawa, to w mo- SZE DZIAŁANIA I ZJEDNO-
cy ludzkiej jest, jeżeli siły czlo- CZONE NASZE SIł,y, - 'rYM 
wieka zostaną skierowane we SZYBCIEJ ZDOł,AMY DOPI~ć 
wła~ciwym kierunku i zjednoczą SZCZYTNEGO I SZLACHETNE. 
się - przezwyciężyć tę przeszko· GO CELU ZAzEGNANJA 
dę i utrwalić pokój. i USlll1ąĆ nie· NIEBEZPIECZEŃSTWA WOJ. 
bezpie<:.z_~~s~~o wojny, choć do- :N Y, 

; 
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Imię zyclo I wo no CI n~ r 
Narady Biura Infonnacyjnego 

Partii Koonun:istyoznych są 
wyda:rzeniami, iktóre wyzna-

CIUlją etapy.. walki międzynarodowe­
go ruchu il'oIbotIliczego przeciwko si 
łom reakcji, przeciwko obozoWi im­
perialistycznemu, pragnącemu zdo­
być panowanie nad światem za ce­
nę nowej, krwawej !rzezi -!ud!zkości 
i zakuć narody w janmo niewoli 
politycznej i społecznej. 

Przeseło dWa la1ta temu we wneś­
niu 1947 r. odbyła się w Polsce 
pierwsza :narada przedstawicield par-

. flit komunistyc:znych i robotniC'lych. 
Narada lZ.ostała zWolana wówczas, 
gdy w wyniku drugiej wojny świa­
towej i w okresie powojennym za­
szły jatotne zmiany w układzie sil 
na świecie i zaryso~ły $i~ wyraź­
nie dwa przeciwstawne obozy. Re­
zolucJa pierwszej, narady stwierdzi.­
ła: 

- "SkTystaJizowały się dwie 
przeciwsta.wne linie polityczne; 
na. jednym biegunie polityka. 
~RR i krajów demokracji lu­
doweJ, dążąca do podwa.żenia 
tmperialimlU i wmnocnienia de­
mokracji, na drug:im zaś biegu­
nie polityka Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. i Anglii, zmierza 
jąca do umocnienia imperializ­
mu i zdła.wienia demokracji." -

1 z .Japonii rezerwatów faszyzmu, 
tendencJi !Klwetowych i bazy wypa­
dOWej do realiza.cji agre$ywoych pla 
nów. 

Ale rezolUCja narady !/twierdza: 
- "Wodzireje imperlll-Ii'lmu 

amerykańskiego budują swe pla 
ny J'OEPętywanla nowej wo<jny 
światowej i zdobycia panowania 
nad światem, nie biorllC pod 
uwagę readnegO' układu sił nllę 
dzy obozem ~erializmu a o­
bozem socjaii'mlu. Ich plany pa­
nO'wlli11ia lJlad śwtiaotem są jeszcze 
bardziej p07JblliWione pod!!ltaw t 
mają ba·rdzie.f awantumic'lY cha 
rak ter, aniżeli plany ltitlero\\1.­
ców i impeJ'liał.istów japoń­
skich". -

Im,perll\tliśel wiedzą. .że czas pra­
cuje przechvko ich ~lanom i ~tą.d wy 
nika. gorąctzikOWY pltjp~ech w reh 
zbrodniczej działalności. Poeęznieją­
cy z dnia na dzień obóz pO'stępu, po­
kOju i wolności, WSpQlhiałe lukcesy 
na.rodÓW demoikll'8Itycznych, przede 
wszysilJkim ndezwyciężonego Zwląz­
ku Radzieckiego, histOl'yczne ZWytl~ 
stWG Chin Ludowych nad lmomln-
1angows:k.ą agenturą, utworzenie Nie 
mieckiej RCiPUblilki Demokratycznej 
- wszysVko to, - obok postęlJUją­
cego kryzysu w krajach kapita.li­
stycznych - sprawia, że baza im­
periaJi'mlu kurczy się i malf~.le. 

Nie znaczy to jednak, by wskutek 
tego automatycz:ruie zmniejszało 

się niebe2.pieczeń.stwo awant~unic­
twa hn;periaHsiycznego. Rezo1uda .0-
st.rzega międ?ynarodo'Wy ruch r(l­
bll1tn1czy przed samouspokojeni.e2n. 

wszyscy bankrud i bandyci. Ban­
.kTuci sYlStemu lkapitalJistycznego, 
socjaldemokratyczni bankruci poli­
tyczni i pos!p<>lici bandYCi w rodzaju 
titowski.ej, szajkI. 

hzed klasą robotniCZl\ i jej czołO'­
wymI oddzialami - partiami k()(lllu 
nistycznymi stoi ogromne, his,torycz 
ne zadanie obrony poikoju, zniwecz-e 
nla zbrodniczych 7iamill!l:'ów podżega­
czy wojennych, obrony niepodJegłoś 
ci i suwerenności narodów, udarem­
nienia spisku i1mperialistów prze­
ciwko demokracji i SOCjalizmowi, nie 
dqpuszczenia do przywrócenia faszyz 
mn. JaJt to zadanie wykonać? 

Rezolucja Biura Informacyjnego 
daje na to pytanie wyraźną odpo­
wiedź: 

1 Należy jeszcze bard'lilej UIlQr· 
cZyWie pracować nad VI-'lmoc­
nieniem ruchu obrońców po-

koju i zwti.ęks.zyĆ udział klasy ro­
botniczej w tym ruchu. Należy prze­
ctwstlliWiać się na każdym krokIl lu­
dożerczej propagandzie agresOl'ów. 
Należy nieus-taJUlie demasltować 

antynarodowe oblicze rzlłdów b[!il'­
żuazyjnych, ldóre stały się sługusa­
mi amerykańskiegO' imperializmu. 

Partie k(}munistyczne Fraucji, 
Włoch, Anglii i Niemiec Zachod­
nich winny jesZCILe bardziej !l'O'},wi­
nąć walkę o pokój, o udaremnienie 
planów imperialistów. 

Partie komunistyC7JDc i robO'tnicze 
krajów demokrncji ludowej i Z~RR 
winuy wraz z demaskowaniem pod­
żegaczy wojennych - jeszCZe har­
~ziej umacniać obóz lI00toju i socja-
IIlJDliU. < 

2 
Zaostrzyć czujność wobec wro 
Ja klasowego. Proces Kajka na 
Węgrzech i uja,wmone na trze 

cim Plenum KC PZPR fakty zagnież 
dżenia się w nas-zej Partit 1 w apa­
racie państwowym dwójkarzy 1 pro 
wok8ltorów w rodzaju Lechl1Wicza, 
JaroszeWlicza, Dubiela i Kochanowi­
cza wska7iUJą. jak karygodną była 
ślepota po'liiycma, lekkomyślność i 
nlefrasoblliwość na.szy~h niektórych 
towarzyszy, którzy zajmowali czoło­
we stanowiska w Partii i aparacie 
państwowym • 

'3 Walczyć z wszelkimi przejawa 
mi nac,jonaUstycznego odchy­
lenia i soejaldemolcralyzmu. 

Strzec, jak źrenicy oka linii Partii, 
linii marksizmu _ leninizmu. l znów 
z praktyki na.szej Partii, jak i in­
n~ch wiemy, czym grozi na.jmniej­
sze odchylenie od ma,rksizmu- leni­
Di'Zomu. Nicrprze<!JWycię:ione ' w porę 
odchyleni6 grozi nieucbł'onnie ze­
ślizgnięciem się na pozycje splątania 
się z agenturą imperialistyczną. 
. Wspaniałym. niezasrtą.pi-clllyID przy­
kładem dla wszystkicb partii l{omu­
nistyczny()h i robotniczych jest peł­
na chwały His·toria WI{P(b), czoło­
wej partii międzyna.rcdOlWego ruchu 
robotniczego, która zwycięSku tOZ­
gTt'c'IDiła wszystkie dywersje .t popro­
wadziła swoje nail'ody do socjaJizmu, 
a d·ziś buduje podstawy ustruju ko­
munistycznego. K:orzysia.nie z jej do­
świadczenia, przykładu i· dalel;;o­
wZl:'oca:nosc1, pomagało i pomaga 
nam w walce z pr>a.w.icowym IłdcbY­
leniem nacjonalistyc1lllym i z sodal 
demoikratY2lmem. 

4 
Wzmocnić wa.łk~ G jedność ro 
chu robotniczego w Polsce po­
dobnie jak w innych krajach 

demokracji ludowej, gdzie dokO'nała 
się już Jedność ruchu robotniczego. 
Tl"zeba z Partii uczynić partię mu­
nolit, Pa,rt.lę. o którą rozbiją się 
wszystkie pla.ny UniPerlaJ,ist6w i Ich 
pachołków. W krajach kapitalistycz 
nych przed pa.rtiami komunistyczny 
mi stOi jeszClZe wielkde zada.nie zjed 
noczenia ruchu robotniezego poprzez 
walkę z prawicowo - socjalistyczny 
mi rozbijaczami i dezorganhatora­
mi ruchu robotniczego. 

Be-nvzględnie ł bezustannie wal­
czyć z knowaniami titowskiej agen­
tury imperj3l1l.?Jmu. OkazyWać wszech 
stronną pomoc jugosł~wia.ńsldej kla 
sie 'l'obll'tnicze.i i pracującemu chłop­
stwu, wa.lcz~~m o powrót Jugosła­
wii do oboru demokmoji i socjal1z-
mu. 

* * 
NARODY SWlATA NIE CHCĄ 

WOJNY - stwierdziła przed dwo­
ma laty reltolucja BiU!l'a InfoLl'tnacyj­
nego. Dwa lata, które nas dziel~ od 
tej rezolucji potwierdzają to wspa­
niałymi, zwycięskimi bitwami z obo 
zem tmperialimnu, potwierdzają im­
ponującym wZ'l'ostem sil frontu po­
stępu, !Jokoju i w6lności, na czele 
którego stoi Zw1:tzek Radzieciti. 
Ws·łuchajrmy się w słowa, które 

nam śle narada Biura Informacyj­
nego, wczujmy się w zadania, jakie 
stawia się ParUi, jako całości i kai­
demu jej członkowi, a zdoł.a.my . się 
przeciwstawić "ludożerczej p~opa~ 
gandzie agresorów, uSHujących prze 

kSztałcić kraje Europy i Azji VI 
krwawe pole wojny". 

OstaJtnia narada przedstawdcieli 
partii komU1lliL'ltycznych wni.)sła do 
naszej walki o pO'kój i socjalizm 
wielkie wartQŚci. Narada była mani­
festacją siły 1 zwartości międzynaro 
dowego ruchu robotniczego. Była wy 
razem jego ofensywności wobec o­
bozu imperial.izmu i awantury wo­
jennej. iPokazała ona dobiinie, ZE 
MIĘDZYINA.RODOWY RUCH RO­
BOTNICZY WIDZI W BOBA.TER­
SKlEJ WSZECHZWIĄZKOW~J KO 
MUNISTYCZNEJ P AR'.IIII (BOLSZE 
wm:óm SIŁĘ KIEKOWNICZ,\, 
PRZODUJĄCĄ CAŁEMU FRONTO­
WI POKOJU I SOCJALIZMU. 

Wyniki obrad Biura Informacyj­
nego Partii KomunistycznYCh są do­
robkiem wszystkich parlii uczestni­
czących w naradzie. Wyniki obrad 
Biura Informacyjnego pGtw.lerdza.ją 
słuszność drogi na jaką wkroczyła 
po trzecim Plenum ·nasza Polska 
Zjednoczona. p·a.rłia Robotnicza.. Z do 
robku sesjj międZ'yna.r!Klowy ruch 
robotniczy czerpie naul{ę na przysz­
łość, uZlbraja się do dalszej walId, 
którą prowadzi na czele mas Judo-. 
wych. 

WYKONANIE ZADAR, POSTA­
WIONYCH PRZEZ BIURO IN.FOK­
MACYJNE PĄRTIOM KOMljNI­
STYCZNYM ZĄPEWN1 OSIĄGNIĘ­
CIE DĄŻE:N' SETEK MILIONÓW 
LUDZI NA ŚWIECIE - ZAPEWNI 
ZWYCIĘSTWO SIŁ POSTĘPU, PO­
KOJU l WOLNOSOI NAD SIŁA­
MI REAKCJI, AWANTURY WO­
JENNEJ I ilMPERIALIZMU. 

I nnymi słowy narada wstała zwo 
lana w chw.i,li, gdy nad światem 

zawlsł groźny cień anglosaskiego 
Imperializmu, gdy władcy giełdy 
za.pragnęli obalenia :politycznych i 
gospodarczych rzdobYćzy klasy ro­
botniczej, zawładnięcia światem, gdy 
cała praktyka niemieckiego impe­
rializmu zosiała włączona do arse­
nam imperializmu anglosasklego. 
Narada ~ostała !Zwołana w6wczas, 
gdy rządy :imperialistYC7Jne z rządem 
St.anów Zjednoczonych na czele u­
ruchomiły dla swych celów rln~tru­
ment ujarzmienia narod6w w po­
staci planu Tru1l11l!la-'MarshaHa, a 
równolegle jawnie zaczęły iPOIPierać 
neohitlerowskie elementy w Niem­
czech Zachodnich, przelmztałeać IS'W& 
strefy okupacyjne w baa:ę i -narzę­
dzie ,agresji, wymierzonej !przeciw­
ko n1e;po~egłości i suwerennośol. na­
rodowej, pnzeciwko ZSRR II. krajom 
demokracjI!. ludowej, przeciwko po­
kojowi. 

"Doświadczenie historyczne u­
czy, że im bard7Jiej bemadziej­
nie pn:edstawia-ją stę sprawy re­
akcji imperIalistycznej, tym 
balrddej ona sza.leje. tym bar­
d-ue.i wzmaga się niebezpieezeń 
stwo a.wantur wojennych." 

Narada wezwała ludy do czltjnoA­
ci, gdY'Ż: 

.. Tylko największa ezuJno.ś6 Da­
~odów, ich niezłomna wola pr~ •• 
cJzmia wuelkimJ, siłami i wszeIktmł 
środka.m.ł aktYW!Dej wdkl o pokój 
d~i do bankirne.twa zbrodni­
cze zamySły podż~ do nO'wej 
wojny," 

NATCHNIONY 
TRYBUN REWOLUCJI 

iPlerw!r:a narada oceniła ~oję 
l wskazała tendencje rozwojowe 
~'\'liata powojennego z matematycz­
ną precyzją, jaką daje międzynaro­
dowemu ruchowi robotniczemu na­
uka i praktyka maI'k~u - leni­
nizmu. Ta prec~ja p~a0a wprost 
lI'eakcyjny dziennik- francuski "Le 
Monde", który przyznał osltJatnio: 

- "Wszyril!:o czego obatwialiśmy 
"tę. w roku ub~głym spn.wdzilo 
sit, dokładnie. Nił;dy jeszcze pn.e­
widywania ma.r,ksi~C)wskiej dlMe-k­
tyki nie były tak b~jskie rzeczywi­
stości. N~traszniejsze d.ra.wdy 
jest to, że wydarzenia lrozwtiaJIl się 
według schematu, uprzec1nio pokaza 
Dego p neciwn ik om". -

Pi.erwsza narada pmedstawtcieli 
partii komunistycznych uzbroiła 

ideologicznie międzynarodowy ruch 
robotniczy w walce III jmper!al1z­
lnem, kicro'wanym przez monopoli­
st.yczny kapltał , przede w~z.ystł::im 
- amerykański. Obecna narada pod 
sumowała nowe wydarzenia j tak­
ty które znamionują dalsze przesu­
nięcia w układzie sil na śwjecie, 
Ilanalizowała nowe trudnośc:l. w tyciu 
międzynarodowym, jakie się ujawni­
ły w ciągu ubiegłych lat li na tej pod 
stawie wytyczyła pariiom komuni­
stycznym i klasie lJ'obotmcseJ nowe 
zada.nia. w walce świaltoWegO fronłu 
pokoju 1 !postępu pyzeclwko Qbozowł 
imperialistycznemu. 

Narada wskaaała, te Jeszc. wy­
raźniej i ostrzej zarysowały sł~ dwie 
linie w !polityce świa.towej - nn'a 
antylm:peria.Iisty.eznego, demokra-
tycZIJ\ego, pokojowego obcmu z 
ZSIt'R na. czele oraż imperla.1isiycz­
neA'O, antydemokr8itycznego obozu, 
na którego czele stoJj\ koła nądzą­
ce Stanów Zjednoczonych. Od dok­
t".yny Trumana-Marshalla prze­
sozli imperialiści do orga.nizowania 
k osm o;poHtyczoej Unii Zachodniej, 
nlaj~ej przekreślić suwerenność na 
rodów t do wojennego pa.ktu a.tlan­
tyckiego przecllw,ko nandom miłują 
cym pokój. Od pl)piera.nla odbudo­
wY zbrojeniowego przemysłu Zacbod 
nich Niemiec - do tworzenia· z t11ch 

Obecna aytuacja polttyczna rM;nt 
s!ę Ibowiem zasadni~ od syŁu·acjlz 
okresu przed drogą 'WOPul światową. 
Podżega<czom wojennYm jest teraz o 
'WIiele trudniej realtizow,a,ć 10h pla­
ny. 

limpea:1Ia'l:!k:l. me ponrucą swych 
zbrodniczych planów pmecl.wko hldz 
litości. Zmieniają oni jedynIe tak­
tYkę, DDieniają metodę dzi.alania. Z 
bogatego 8Tsenaht zbrodn;J. pr.zeciW'­
lIto lud'zlkOlŚcl wydobywają imperia­
łlścl na!l.'lZęd:lJ1a prowokacji, sa.bota­
żu, !~egostwa 1 dywersji, cr.ynląc 
!l: inl1d1 jedną 7. gl6'w.n.ych broni w 
wa'lee ze · śwlatowy1m :frontem postę­
pu, pokoju ~ wolności. 
N ajohydniejszą rolę w tej zbrod­

niczej robocie wykonują zdraj­
cy jugosłowiańscy. 

.. Zdrajcy jugoslawłańscy 
atw;jerdtz.a rezolucja ~ wykO'nu­
jąc wolę Unperialisł6w, stAwia-
11 sobie :za zadame w krajach de 
moklra.cjl ludowej utw,oJ.'lZenle po 
lit.ycmy(1h banid spośród elemen­
tów reakcyjnych, na.cjonali;t.yez­
DYch, klerykalnych i faszy~tow­
skich, a>by w oparciu o nie do­
konać w tych krnjach kOOltrre­
WOblOyjneg,O przewrotu, otle:r­
wać te kraje 00 Zwlą?Jku Ka­
d7JieckiegoO l ca.lego obozu socja­
listycznego i lIod,porządkGWać je 
siłom imperia.li7mu. Klika. Tito 
przekształciła Belgrad w a.mery­
kańs:kie centrom s;piegostwa i 
propagandy antykomunistyez­
nej." 

GodnymI kompaIIlaroi titowsk!~h 
zbrodnimzy stali się prawicowi so­
cjaliści tyIPU iBevina, Attlee, Bluma, 
1'v.1011eta, Spa-aka, Scbumachera, Ren 
nera, Saragata 1 realreyjn!i. prówoka­
torzy rz;w!iązkow.i. iPQkroju Greena, 
Cll'I."tl"ey08., Deakina. Rezolucja <riwier 
dza, że są oni największyml wro­
gami klasy robotniczej, "pachołkami 
podżegaczy wojennych i słu~u(ja.mi 
lmpe:ria.lirmnu, maskującymi swą 
7ldra.dę pseudosocjalistyczną, kosmo­
poIłtyemą frazeologią". 

Tak lP1'!Ledstawiają się siły obozu 
lmjperiaHstYCLnegQ. W· tygłu 0bozu, 
zagrażającego lud~ości znaleźli się 

......................................................................... 

Proł. Jolio't -Curie piętnuje metody Mocha 
goa.zqce w przyjaźń polsko-francuskq 

PARVZ (PAP). - Przewodniczący 

Towarzystwa Przyjaźni Francusko­
Polskiej JOLlOT-CURIE ogłosił ko· 
munikat w związku z niesłychanym 

postępowaniem władz ' francus~ich 

wobec Polaków. 
Prof. JoHot-Curie pisze: 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko· 
Polskiej - świadome niebezpieczeń­

stwa. jakie stanowi dla Francji od­
budowa ciężkiego przemysłu w Za­
chodnich Niemczech, oraz świadome' 
znaczenia solidarności fl'ancu~kO'­

polskiej w ołtliczu odradzania się 

militaryzmu .niemiecklego - piętnu­

je nieodpowiedzilllną kampanię za· 
drazniania stosunków, prowadzoną 

przeciw ludowi polskiemu, potępia 

kampanię, sprzeczną oz wolą pokoju, 
ożywilljącą narody francuski i polski I 
l domaga się bezzwłocznego cofnię- I 
cła zarządzeń, wymierz~lDych w aresz I 
tow.uych lub wysiedlonycll ostatnio 

1 gMldnia 1934 r. zgin.ął z r~­
ki najmity kliki tl'ockis-towsko­
bucharinowskiej, Sergiusz Kilrow, 
jeden z najbliższych współpra­
cowników i przyjaciół Józefa 
Stalina, wYbitny działacz partii 
bolszewickiej i państwa radziec-­
kiego. 

Kirow urodził się w 1886 r., 
w małym. miasteczku Urżumie, 
gubel'nii wiackiej (obecnie ob­
wód kirowski) .. Został sierotą w 
8-ym roku życia. Ojciec Sergiu­
sza - Miron · Kosbl'ikow wyje­
chał na Ural za chlebem i zgi­
nął bez wieści, matka zmarła na 
gruźlicę. 

Po paru latach pobytu W przy­
tułku dla sierot, żądnemu wie­
dzy chłopakO'wi udało się wstą­
pić do szkoły miejskiej. Jako je­
den z najlepszych uczniów - zo­
stał następnie wysłany do szko­
ły mechaniczno - technicznej w 
Kazaniu, którą ukończył w roku 
1904 z wynikiem celującym. 

Lata 1901-1904 spędzone w 
Kazaniu, lata biedy i niedostat­
ku były dla Sergiusza Kostriko­
w~ Sozkołą walki rewolucyjnej. 

Ogromny wpływ na ukształto­
wanie się poglądów rewolucyj­
nych Kostl'ikowa wywarła zna­
jomość z zesłańcami politycmy­
mi w Urżumie, dokąd Kostrikow 
wyjeżdżał na ·wakacje. Spędzał 
wówczas długie godziny na l'OZ­
mowach z rewolucjonistami, 
otrzymywał od nic h literaturę 
marksistowska czytał lenino'.v­
ska "Iskrę". ,~ p~zcdedniu re­
wolucji w 1905 roku KostTikow­
Kil'OW udał sie na Syberię do 
Tomska, gdzie brał udzial w pl'a­
CY podziemnego kółka socjal-de­
nl0kratycznego, Ul'ządził- tajną 
drukarnię, o'!'ganizowat wyst:;t­
pienia rewolucyjne l'obotników 
i studentów. Już jako 19-1etni 
młodzieniec Kirow był nieugię­
tym _bolszewikiem - leninowcem. 
W 1905 roku Kirow wybrany zo­
stał do Komitetu Partii w Tom­
s1.-u .. Odtąd niestrudzenie praco­
wai w partii, kierował kółkami 
robotników, organizował pod­
ziemn,e drukarnie bolszewickie. 
Niebawem został po raz pierw­
szy aresztowany. 

(W 15 . . 
roeznlcę 

W 1908 roku po odbyciu kary 
więzienia Kirow przeniósł się do 
NowonikO'ła-jewa (obecny Nowo­
sybirsk), a następnie do Irkucka. 
Po wykryciu przez policję zor­
ganizowanej w Irkucku drukarni 
podziemnej, Kirow zmuszony jest 
opuścić to miasto i wyjeżdża do 
Władykaukazu (obecnie miasto 
OrdżQnikidze), gdzie pracuje w 
charakterze wS1l&.'pracownika 
miejscowej gazety "Tierek". Ar­
tykuły swoje zamieszcza pO'd 
psendonimem "S. Kirow". . 

W sierpniu 1911 r. policja po 
długich poszukiwaniach ares-zto­
wała Kirowa w lokalu drukar· 
ni tomskiej i osadziła go począt­
kowo w więzieniu władykauka­
skim, a następnie tomskim. 
Zwolniony z więzienia Kirow 
wraca do Władykauka-zu, nawią­
zuje kontakt z robotnikami mia­
sta Gl'oznoje i Baku O'raz pro­
wadzi działalność rewolucyjni} 
wśród ludności zamieszkałej w 
okolicznych górach. 

W latach. pierwszej wojny 
światowej ,Kirow ' niestrudzenie 
propaguje hasło bolszewickie 
przekształcenia wojny imperiali­
stycznej w wojnę d6mową. 

W dni rewolucji lutowej 1917 
roku Kirow bierze czynny udział 
w tworzeniu Rady Władykauka­
skiej, tworzy związki zawodowe. 

Głębokie oddanie ideom rewo­
lucyjnym, świetny, pl'zejrzysty 
styl, temperament bojownika -
czyniły z Kh'owa mówcę, cieszą­
cego się wielką popularnością 
wśród robotników, górali i żoł· 
nierzy. Mieńazewicy i eserowcy 
bali się jak ognia ostrego języ­
ka Kirowa, jego chłoszczących, 
demaskujących słów. 

Gdy nadeszły dni Rewolucji 
Październikowej bolszewicy Pól'­
nocnego Kaukazu i Zakaukazia, 
kierowani przez Kirowa i Ordźo­
nikidze, stanęli na czele mas, 
prowadząc je do walki o . władzę 
radziecką, o całkowite i ostatecz­
ne rozgromjenie biaJogwarozi­
stó,\r i interwentów. 

Z imieniem Kirowa łączy się 
jedna z najpiękniejszych kart 
wojny domowej - obrona Astra 
chania i ujścia Wołgi jM'zed bia· 
łOg'wa rdzistami i interwentami. 
J ak słowa przysięgi b-rzmiały 
na miejskiej konferencji partyj­
nej słowa Kil'o wa: ..... jak długo 
w kraju astl'achańskim pozosta­
nie thoć jeden IWlllunista. ujście 
rzeld W ołg'i b\!dzie radzieckic" . 

Pod genialnym kierownictwem 
Towarzysza Stalina, który opra­
cował plan rozgromienia wroga, 
dowodzone pr zez Kil'owa fOl'ma­
cje XI Armii fOzg'r()mily bandy 
białych Kozakćw astrachańskich. 

W lipcu 1921 roku Kjrow zo­
staje sekretarzem Komitetu Cen 
tra.1nego. Partii Konmnistycznej 
(bollizewik6w) w Azerbejdżanie. 
Pracując w Baku, Kirow wraz 
z Ser go Ordżonikidze realizuje 
systematycznie leninO'wsko-stali­
nowską politykę narodową, 
wzmacnia jedność największej 
organiucji partyjnej Zakaulca-

,. . 
sm.erel tow. Sergiusza Kirowa) 

zia walezy Qrwajl.e o całko­
wi~ t'ozgromienie burżuazYjnych 
nacjonalistów. 

Z inicjatywy Kirowa podjęto 
w Azerbejdżanie potężne pl'ace 
nawadniające, realizuje się na 
szeroką skalę budownictwo prze.. 
mysłowe i kulturalne. Dzięki je­
go energii szybko rozbudowu~e 
się przemysł naftowy AzerbeJ­
dżanu. 

W grudniu 1925 roku na XIV 
Zjeździe Partii Bolszewik6w 
wódz ~rtii j całego narodu ra­
dzieckiego, Józef Stalin, zrefero­
wal sprawę uprzemysłowienia 
Związku Radzieck~gO' i unieza­
leżnienia go pod względem go­
spodarczym od kraj6w kapitali-
stycznych. . 

Na zjeździe wystą.pił KIrow. 
Bezlitośnie piętnował on opozY­
cję trockistowsko-bucharinowską, 
jej zdradziecką "taktykę", skie­
rowaną przeciwko partii i prze· 
ciwko wieHdemu dziełu budow­
nictwa socjalizmu. 

Po zjeździe Kirow z grupą de­
legat6w zostaje skierowany dlł 
Leningradu. Tam wyjaśnia bol­
szewikom leningradzkim uchwa.­
ły Zjazdu i ostro wystęvuje prze­
ciw antyradzieckiej i antypartyj­
nej polityce "nowej upozycji", 
zmierza.jącej do przywrócenia 
kapitaUzmu w ZSRR. 

Wkrótce opozycja zostaje roz~ 
gromiona. Wszętlzie, gdzie wy­
stępuje Kirow, komlmiści Le""n­
grauu skupiają się jeszcze 1.10C~ 
niej wokół leninowsko-stalinow­
skiego Komitetu CentralnegO' 
oraz wokó-ł wodza Partii, Towa­
rzysza Stalina. 

W lutym 1926 roku, na 23 
Nadzwyczajnej Konfer.encji ~ar­
tyjnej w LeningradZ1e, Klrow 
wybrany zostaje pierwszym se­
kretarzem Leningradzkiego Ko­
mitetu WKP(b). Pod przewod­
nictwem Komitetu Centralnego 
Partii i Towarzysza Stalina boI· 
szewicy Leningradu stanęli na 
czele walki o zape\\'1lienie prze­
mysłowi leningradzkiemu przo­
dującej roli w dziele uprzemysło­
wienia ln-aju, o zape'wnienie nie­
zależności gospodarczej Związku 
Radzieckiego. 

Pod bezpośrednim kierowni­
ctwem Kirowa przemysł lenin­
gradzki rozszl!rza zakres swej 
produkcji. Potężne turbiny, trak­
tory. generatory, "ilniki Diesla, 
nowe, skomplikowane obrabiarki, 
ItlaS;;yny włókiennicze itp. 
wszystko to produkują fabryki 
Leningl'udll. Miasto Lenina sta­
je śię ważnym ośrodkiem badań 
nau kow o-\techniczny ch. 

Sergiusz Kirow. zawsze prze­
jawiał ogromną, prawdziwie sta­
linowską troskę Q ludzi. Każdy, 
kto kiedykolwiek spotkał się 
z Kirowem, nigdy nie zapomni 
jego osobistego uroku, jego oj­
cowskiej troski o interesy mas 
pracujących. . 

życie i ezyny wielkiego stra­
tega re,volttcji, Józefa Stalina. 
były natchnieniem dla Kirowa. 
Mawiał on: .. TowlU'zysz Staliu. 

każdemu z nas, całej naszej Par­
tii daje przykład, jak należy IlO 
leninowsku prowadzić walkę o 
socjalizm. o triumf światowej 
rewolucji proletariackiej". 

Biblioteka osobista Kirowa li­
czyła ponad 200 tysięcy tomów. 
Dzieła ,/\farksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina., wiele książek z dziedzi­
ny filozofii, himo-rii. · ekonomii. 
przemysłu, rolnictwa, literatura. 
klasyczna rosyjska i obca, współ­
czesna literatura radzieeka oraz 
O'bca znajdowały się zawsze pod 
ręką w gebinecie Kitowa. Naj­
bardziej jednak cenił Kirow 
książkę Stalina: "o Leninie i le­
niniźmie", zaopatrzoną w dedy­
kację: "Mojemu przyjacielO'wi 
i ukoehanemu bratu - antor". 

_ .. Przed piętnastu laty - dnia 
1 grudnia 1934 r., w Instytucie 
Smolnym rOZległ się wystrzał 
najemnego mordercy - Leonida 
Nikołajewa. Od tej zbrodniczej 
kuli zginął niezmordowany bo­
jownik o sprawę Lenina-Stalina, 
sekretarz Komitetu Centralnego 
i Komitetu Leningradzkiego 
WKP(b), członek Biura Politycz 
nego KC WKP(b), oddany przy­
jadel mas pracującyeh. SER. 
GIUSZ KIROW. 

Ogromny ból ogarnQł nIe tył. 
ko narody Związku Radzieekie­
go ale również cały międzyna­
rodowy proletariat. W Stanach 
Zjednoczonych, w Anglii. Fra~­
cji i innych krajach odbyły SIę 
"iece żałolme, poświęcone śwłet­
lanej pamięci Ki.rowa. 

Idea, za I..-tórą oddał swe ży­
cie Sergiusz !Grow, jest nieśmier 
teIna. żyje ona w historyeznych 
zwycięstwach na.rodu radzieckie­
go, w zwycięstwach krajó'v de­
mokracji lud()wej. 

• • • 
Przed 15 laty Partia Bolsze­

wicka. unicestwiła wrogą, impe­
rialistyczną agenturę dzięki te­
mu że zmobilizowała ezujność 
cał~j klasy robotniczej, całego 
ludu pracującego do walki z tą 
agenturą_ Do ta,kiej samej ezu.j­
ności rewolucyjnej wezwało całą 
naszą klasę robotniczą i ca~y 
polski lud pracujący - TrzeCIe 
Plenum KC PZPR. 

Do wzmożenia rewolucyjnej 
czujności wezwało wszystkie 
partie robotnicze i komunistycz­
ne Biuro Informacyjne. "W uchwa 
łach Biu!'a czytamy: "Biuro 1.n· 
formacyjne uważa, że jednym 
z najważniejszych zadań partii 
kO'muuistycznych i robotniczych 
jest maksymalne zaostrzenie re­
wolucyjnej czujności w swych 
szeregafh, demaskowanie i wy­
karczowanie elementów burżu.­
azyjno - nacjonalistycznych i a­
gentów imperializmu, bez wzglę­
du na to, jakim s.zta,ndlll1'em sif 
osła.niają"_ 

Skłarlająe hołd PMIlłęcl Sergiu­
sza Kirowa - klasa robotnieza 
Pols'łd ł eałeg~ śwłata zdecydo­
wana jest do' końca zrealizowae 
rewolucyjr.e haał~n :WZMóC 
CZUJNQśm 

_ ..... I-. .... ·'r~'"" ',-,1[ - - ~ 

W imjeniu Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej, w przekonaniu, 
że wyrażam uczucia wszystkich przy 
jaciół Polski we Francji i tych, kto· 
ny uśw;lldamiają sobie olbrzymie 
ofiary, poniesione przez niezliCZO­
nych obywateli polskich dla wyzwo­
leni. Francji, protestuję przeciwko 
metodom, które doprowadziły do po­
.ważnego kryzysu w tradycyjnych 
przyjaznych stosunkach polsko·fran­
,c:DsJdeh. .~ ~.~~ ...................................................................... ~ ................ .. 
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Realizacja wytycznych listopadowego Plenum 
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w 

m Pl;ENUM PZPR WIELE UWAGI POSWIĘCIŁO SPRAWOM 
OR~,~"L~lZAC:YJNYM,_ ULEPSZENIU STYLU PRACY PARTYJNEJ. 
Doswladczeme uczy, ze. 'rAM, G Dzm NIE MA ODPOWIEDNiEGO 
STYLU ~RA.cY, gdzi~ ~g~nizacje partyjne nie zltlębily istaty sta­
tutu, gdZIe we r~u~Ją, Ze prz estrzegan.ie statutu partyjnt'gO w 
P;l'lłII?Y codzienneJ, .to war~ek w cielania w życie linii Partii, tam mu­
lSl SIę nieuchronnie zrOdll1Ć UB BRALIZM I SAMOUSPOKOJENIE 
SLEPOTA POLITYCZNA I OPO RTUNlZM. .. • , 

Biuro wskaza.ło :równied: potrz~bę od­
bywania. zt>brań otwartych przy 
pr~yjmowaniu do partii. J~dno­
cześnie Bitu'o Org.artizacyjne zwró­
ciło uwagę, że egzekutywy k0!nite­
tów powiatowych, miejSkich i d'Zl(~l 
nicowych winny na każdym p'Jsie­
dzeniu rozpatrYwać określoną :.fcz-

.. Egzell:utywy i ,komitety pod­
stawowych organiz~cji - głosi 
uchwała. - i nadrzędne instan­
cje, winny czuwać nad czystoś­
cią szeregów partyjnych i spraw 
dzać systematycznie czy do or­
ga.nizacJi partyjnej nie przeni­
knęły elementy wrogie i dywer­
syjne (np. "dwójkarze", de:en­
sywiacy, trockiści, NSZ-r}wcy 
itp.). Elementy tego 'rodzaju win 
ny być niezwłocznie usuwane z 
PartU." 

Z dwojga złego ••. 
Przed wojną stal 1Ia czele firmy "SulliL'l/!n. and CromLvell". Poniezroi; 

LO 'lL'(lm, czytelnicy, zapelcne n ie wiele mówi, objaśnimy rzecz bŁiiej: fil" 
ma "Sullit!(Ut and Crcmm'ell" to poważna nowojorska firma "prattvtic::a", 
[(tulmi/ze i knlt</1cze lej firmy bronili interesów oberrnagna,ta amerykUJi. 
shiego Rccke!e!lpra, b,.li ,.radcami prawnymi" rw.jpotęŻTtiejszego banku 
Ameryki "C/zas e Nntiollal Bank", który inwestował clbr;wmie kapiwly ... 
w Ludobójcze przedsiębiorstwo Hitlera. Zadnemu ak!vuriście ru'e, '."olno bę uchwał podstawowej organiz.acji " ... "nizacje roztapiały sie w mas:e. ' . d li' 

tapominać, że statut n,OO zej Partl'j S ~ o przYJęcIU o par l. 
- twarzało to grunt dla wahall O' or- W' 't db ' oparty jest na teorii Lenina-Stall'n", t 't t' mno SIę o o ywac w miarę .. ums ycznych. Organizac.J' e takie sta m' ś' b - . k t na doświadczeniu bUdowy nartll" ł - ozno Cl w o eCllOSCI s~ re arza 

Po wojnie - Z(! rzqdów Harry Trumana - facet poszedł "jeszcze wy_ 
żej",' zdobył prawo legitymQL('(tllia się "bezpośrednimi poleceniami i pełna­
mowictumni Białego Domu", Posiadał przecie niebylejakie walory "pa­
lit)'czne": był mistrzem intrygi i matactw, gorącym ztcolerrnikiern hitleryz. 
mil, lu!I'oldem, hasel lIcisku i wojennego hazardu, obrońcą 'interesów impe. 
rialirmu amm-Y/iXrńshiego w Niemczech, pupilkiem ncm'Ojorskiej giełdy ' 
itd, itp, . 

~ Wa y s'ię słabe ideolo!t.icznie i mało d tj' .. B WKP(b). Żadnemu aktywiście nie - po s awowe orgaruzacJl. iu~'o IlO-
wolno za:pominać, że "as~dy te akBtywne., bo"viązało również sekretarza d,lllĘ.- Dokładne poznanie i wykO tlywa· 

nie uchwał Biura OrganizaCYjnego 
przez wszystkie instancje i cały ak­
tyw partyjny, to . jedno z głównych 
zadań w l'eaIi.zacji wytycznych Ple­
num listopadowego, we wZln(l<żeniu 
boj~wc.i czujności rewolucyjnej 
~rzez wszystkicb członków naszej 

'~ ~ iuro Organizacyjne zobowiaza- k 't t d b" t ksm. alt.owały się w uporczyweJ', n','e- ł - go orni e u o OSO IS .ego w!'.')cza-o orga.nizacje ;partyjne do rozpa- ' l 't" ł k 
ugI, ęteJ w. a. lCe z oportunizmem, pra- t Ula egl ymacJ1 nowym cz 0:1 om rywama sprawy przyjmowania kan p t" 
WICO"WOSClą, nacjonalizmem, w wal- dydatów i członków na zebrani'l .~od ar 11. 
ce ze zdradą w ruchu robotmcz'vm. ~ " Egzekutywy komitetów powiato-

J ~,awo'We.i organizacJ'i part~'J'neJ' za- wy h b' tał d d l z; tego okresu jego "działalności" przypominacie sob,ie zapewne tę 
fizjoglwmię drapieżnego S(}pa. nca;o)'tL'ała się ona dość często na łamach 
jlrilsy:,Jolm Fos/er Dtrlles - "pieru;szy doradca planu Marschalla" - John 
Foster Dulles - " pionier ocIbudOlt,y hitlerowsldch Niemiec", a nude wszyst­
Iw - John Foster Drrlles - "alI Lor :simnej wojny ..... 

Statut PZPR przYJ-"ty nA Kon- J , C zo oWJązane zos y o po a-"" miast, jak to było dot"chczas, na' " 'j' gresie ZjellnoczeniGwym, po b J 'Wama, w razie nIe zatwH~r ~en,a 
ze nmiu oddziałowej' oI"!l'aniz<~CJ·i. ucI ł . .' d " 'd przezwycl<,';cniu na Phnum =" lwa y, o przYJęclU ecyz,] l ;::!J o 

..- Zal.eciło jednak zasięe-ać opinij' od- \' d " d t h ' Partii. Sierpniowym PPR "rawicowego d ~ :VJa omOSCl po sawowyc ,)rJ~l;-

i nacjonalistyczneg; odchyl~lia. -;Z~l=a~ło~W~e_j-:~ol_.g_a_n~i_Z_aC_J_·i~ __ ;p_a_r_tY~'J~·n_C~j_, ~~_a_C:ji~p~a~r~tJ~TJ~'n:y~C~h~. ______________ ~ __________________________ ~L~.~K~._ 
stal się ważną bronią w ~",'alce /ł)((lł,§' li r 
o bolszewicko _ leninowslti cha- O eIDO§1Jdellcf_!obrqczni nisz!! . 
rakter naszej Partii. Ścisłe prze- N ki b Nastrlmie wojoll'TIiczy John Fosler poszedł, jak wiadomo, tV odstawkę. 

Trlmicrn - kurrtYllllujqc z:/'rs"'tf!, .,Jlolity/~ę" b. racIcy firmy "Sullinm and 
Crom'L'C'll" - nie cT,cial sir: ,,/;ol1![lromitować" osobą jej ttuJrcy. Dulles 
.. przycichł", ale s:.;vlwlml sit; do /lou'~'ch s,!pich lOlóu'. B(ulź co b{vIź w 
1950 roliH 001)<;<1« sie rw /(,,- fln;e (SA /lorce wybory do Kongresu. Należy 
przl'to ZfU('C:(lSlI Up/'IWH'fiĆ ,ie ila po,~!ld;ie senatora . 

strzeganie przez wszystkie ogni- O'1lE7y, u.' rac,·'on~łl·1'1I'fato' ro' 'Ji.7 
wa partyjne statutu ma donio- "'VI' ~ A.'lJ 'WV 
sle znaczenie w walce o bojową 
czujność rewolucyjną. ' , W t~m samym czasie gdy" ,' PO-IIi przedstawic iele nauki. z ra'2 j.ma ii- dów powstał długo oczekiwany :dub 

. Statut naszej Pal:W roz ::lOczyna htechmce Łódzkiej wspólnie radzi- zatorami, na terenie nas7..Ych 'zakła-
d Ó raCjonalizatorów. Tr'h'llie ll"erl(11/~1O odl)~-t.r sir 1/1 1\',1'orku wybory na to "u'J'padowe" 

SWJ/Ó/{';"J;o. Stawoł do nich 1(' imilmiu IrumU1/0!,l'C"ll' (t."'w. pani.a delluJ­
kratyc:III1) - Lehmwl/l, /{' i",ieniu .,dcwey'oll'ców (I,ZI,I-'. partia nipublilrm!. 

s1.-a) - Duli es, O wkich kand,l'datach .,/[tre IHzysloll'ie powiada: - jeden 
wart drugiego, a obaj ,m,-ci .. , <lil/[,{a. Nie mOŻlla po~\iecIzieć, aby wyborcy 
umery/rońsc,Y Z terenu Nou'ego Jor/m miel.i "duży, tcybóI'''. Ale i lo coś :ma­
cz)'. że z dwojga zlego HO'br<cli zlego Lehma:rma, zamiast gorszego Dullesa. 

Się o sI \\1: "Polsika. ZjeL1J10l.!zona • ............. • ..... " ................................... ;.,..K ... 4.0.~"'"fI ... ~ ... ~~ •• ~+O ......... .. 
Partia Robotlli(!za jest cZ!lłr'wym 
zorganizowa~ym oddziałem l)o!si,:ej 
klasy robotnIczej - przodującej si­
ły nar'lldu polskiego". Plany produkcji 

wykonane przed terminem! 
pZPW NR 5 WYKONALY PLAN 

ROCZNY 
ELEKTJWWNJA ŁóDZKA 

WYKONAŁA ROCZNY PLAN 
PRODUKCJI W dniu 26 listopada br. załoga 

PZPW Nr.5 ukończyła' wykonanie 
J)aństwowego planu produkcyjnego 
na 1949 rok. 

Co to znaczy? Znaczy to, że człon­
kami Partii mogą być >tylko najbar­
dziej uświadomione jednostki spo­
śród robotników, chłopów i inteli­
gencji !pracującej. Znaczy 1:0 ledno~ 
cz ,lnie, że trzonem Partii są ~abot­
nIcy, że ro.botnicy winni stanowić 
przeważającą większość czl)(l,,~óW 
Partii. Tylko bo'wiem !>l"o.le~at'iacld 
t.rz.on mo.że uchronić PartiępIlZed 
obcą burżuazyjną Ideologią i drobno PRZEMYSŁ JEDW.- GALANTE-
mieszcz.a.ń.skdmi .DaJ.edałOŚciami w RYJNY 'WYKONAŁ ROCZNY 

Dnia 28 listopada br., o g"dzinie 
17.01 Wytwórnia Nr 1 Zjednoczenia 
EnergetYcznego Okręgu Łódzkiego 
(Elektrownia Łódzka) wykonała 
roczny plan produkcji. 

- Jesteśmy pewni, - mó ,'f ili na 
inauguracyjnym posiedzeniu k!ubLi, 
nasi racjonalizatorzy, - że w op.lr- ' 
ciu o doświadczenia wcześniej l.Orga 
nizowanych klubów, 'W oparciu o po­
'moc i współpracę :Z iP·rzedstawkiela­
mi nauki, przypadkOWY u nas i przez 
ilrikogo dotąd nie kierowany ruch Ta 
cjonalizatorski będzie się teraz po­
myślnie rozwijał li ;pmyczy.ni s',ę do 
polepszenia pródukcji zakła'dó.'V na­
szej branży /Zarówno pod w~ględem l 
jakości, jak t ilości. I 

Je.lt to jeszcze jeden dou'ód, ii; hasło wojny, nawet tej ,,~l1mej", pod 
którym lak gorąco teJ'stępuje Dldles, nie jest w Ameryce popularne. Oczy. 
,wiście, mmJd aml'r{J,xul,.ki zela}e sobie spralI'!:, że i Lehmann, pOWtarza­
jq.cy klcmrliwe obiećanl .. i,lnrlll<.t1lki wyborcze, wkże nie jest wlaiciwym czla­
wieJcie/n na tdaściwym miPjscu, lecz bądź co bqilź - tv j9rzecM.csUtwioow 
do Johlla Fostera, dla $(Imei, pcncieclzmy, pr=rZ'lwitości wyburc;ej - udaje, 
ii nie jest "Złmn)7n drailiem". Nie przenkodzi mu to :rrresztq W braniu 
udziału w ,,zimnei wojnie", którą wespół z TepubT..ikanami prowadzi ,,dmw­
krotyczwi' TrW1llln. Nięm.niej mu.ri sobie %dawać sprau;e, U upadek De­
wey'a iest niewil.~pliwym. $Ygnaler!ł ~st!:~~)Jn d", ~ekich am~1«m-

&poso.'bie myślenla i dziaiłania. Wynl PLAN 
ka z tego, że skład Socjalny, tj. sto.- Dnia 29 listopada br., o godz. 
sunek liczbowy robotników, ehłopów 11.00 Przemysł Jedwabniczo-Ga-
li tnteligencj,i nie może być Pa!'t,:ii o- lantery}ny wykonał plan rOCEnv 

PRZ~DZALNIA PZPB NR 7 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY 
Załoga przędzalni "BawełnianeJ 

stefa.n Boohef1&kł 
$kich ~odiegaay, wojl'JOO,y'ch'5 '':'"'''' rp~'f~j .. - I I ' I ' i l 

bojętny, że organizaCje [>artyjne mu na 16 dni pll'Zed terminem. pod~ 
$~ dbać o to, by robotnicy stano- i~tym w zobowią.zaniach. 
wili w weh decydUjącą siłę. "Co- To osiągnięcie zawdzięczać na-

siódemki" :wykonała plan roczny w 
dniu 25 listopada, czyli na 10 dni 
przed terminem. 

korespondent fabryczny "GłoS'U" 

IZ PZ'PJ-G Nr 8. 
I • I ,7 ą.~tf,.-.J . .'.:..ljl\).j" J. I I ~. T-.. 

OOMCOC_CCJIC;;COCClI "i I lCCJllcClllCiiilćci;(;óOo'c:m 'Q'l:j:'t:-.oOcM .11100:01 

chą, Pa.riiJ boJazewickieJ - stwier- leŻy wypełnien.iu zobowiązań po-
dz:ił tow. Bierut na Plenum - o wziętych przez załogi fabryc~e, 
Cżym uczy nas bogate dośwładcu- dla uezczenia święta PKWN oraz 
nie W:K:P(b), jest regulow;mie wzro- Mieshlca Pogłębienia PrzYjaźni 

Konieczne wrarunki trwalej popraw, 
... stu pa.~1. Ił lilie "OZOlStawle!1łe tej Polsko-Radzieckiej. 

aprawy żywfoIowoścł". Milcza.rek 
MOŻllaby zapytać, co ma W$p6]ne- Kores.po::J.dent "Głosu" r,' PJG 

go .tJ:oska () to, by 'I'obotn:icy 1 pra- ................................... . 
istotnie wzorowym zakładem? Kiedy PIPB Nr ' 21 • 

Się stanie 
cUJący , chlop~ stanowili prze<waża- P ł ł'k 
~~~jn:~1~!:~lU~Yj~b;~!~~a:.~ rzemys W O ien łykOWYCh 
wiele wspólnego. Zapobiega b,)wiem wJlpelnia Z nadwyżką 
utracie Itrwnu IPToletariackiego w plany oszczędnościowe 
partii, a utrata trzo.nu proletariac- Pla.n oszczędnoścl()wy przemysłu 
kiego prowadzi do OiPOrtun.izmu, do włók1ien łyk()Wych został na zebra­
odchyleń w stronę tlnteresów burżu- niach załóg fabrycznych uzupcłnio­
azji, w

1 
stronę je.i ideologii. Nie zna. ny i podniesi~llY z 577 do 750 mi1~ 

czy to, oczywiście, Że w par-t...i.l nie zł. OszczęmlOści, uzyskane na dzień 
powinna się zna.leźć przoilująca in- 31 paździenIika. b. r. wyniosły 804.109 
t~ligencja p.ra.cując'a. Wręcz odwrot~ tys. zł czyli, Że plan l'oczny \lOS tal 
me, Fakt, z,e. pra~own1c~ um~słoWl zrealizowany W 107 PROCENT.'\CH. 
e~ra~ . ba.rdll1~J ~o~ewaJą p()li!ycz- . Sukces ten osiągnięto dzięl;:i szero­
n e l IdeGlo~~znłe, ze m~ą byc pel/kiemu zasto.sowaniu pamysłów racjo 
nop~~~yml l aktyWlłlYIDI człGukamJ nalizaiorskich, ;rOZWOjowi wspólza­
P~II, J~t., b. pozyt~y.. . wodnictwa. w oszczędzan1iu, zwiększe 

Tkalnia PZPB Nr 21 jest oddzia· 
łem, urządzonym zupełnie nowocześ­
nie. Wszystkie krosna są automa­
tyczne, zastosowano urządzenia kli-­
matyczne, a obecnie zakłada się no­
woozesne oświetlenie, tz'w. lampy ja-

ZADANIA 
ORGANIZACJI PODSTAWOWEJ 
Na tę poprawę wykonania planów 

ilościowych i jakościowyeb w PZPB 
Nr 21 wpłynęła przede wszystkim 
żywsza ' działalność organil.acji pod­
stawowej, której sekretarzem zosta­
ła niedawno przodownica. pracł' i in­
struktorka tkaczka, tow. Rozplt~rsl\a. 
Wspólnie z nowym dyrektorem na­
czelnym, tow. Nowakiem, oraz z kie. 
rownildem personalnym czynią oni 
wszystko dla podniesienia produkcji 
i pogłębienia świadomości ideologicz 
nej członków organizacji. Trzeba. 
przyznać, że tow, Rozpierska zdzia­
łała już wiele na swym nowym sta. 
nowisku. Dawny sekretarz spra,vo· 
wał jednocześnie funkcję przewodni­
czącego Rady, nie był więc w stanie 
lltrzymywać w porządku wszystkich 
spraw. Tow. Rozpierska w krótkim 
czasie załatwiła spl'awę składek par· 
tyjnych, składek na ' Centralny Dom 

i nalebości 2:a pras, partyjnfł. Po aię obecnie 80 proc. towar6w pierw .. 
wołała do życia grupy partyjne i a- szego gatoJnh.-u, przeglądając jednak 
gitatorów. Otrzymują oni na odpra.- tkaniny u brakarzy, mamy pewne 
wach odpowiednie wytyczne oraz zastrzeżenia co do słuszności takiej 
wskazówki od sekretarza organiza- klasyfikacji. Brakarze zbyt wiele 
cji, znają więc dobrze swe zadania. błędów kładą "na karb" automatów, 

Jednak na wielu odcinkach pozo· w' ogóle nie wzywając tkaczek do ta- . 
stało jeszcze sporo do zrobienia. Na- blicy. Na nasze pytanie, dlaczego ta'it 
leży nadal wydatnie pracować nad l'obi~ tłumaczą się brakiem czasu 
uaktywnieniem agitatorów i grup oraz brakiem kogoś, kto każdorazo­
partyjnych. Dużo też do życzenia po- wo zawiadamiałby tkaczki i wołał je 
zostawia przebieg s.zkolenia partyj- do brakarni. Nie trzeba chyba wy­
nego, obejmującego zbyt małą ilość I jaśniać, jak duże znaczenie ma przy­
shlchaczy. Dość nieusprawiedliwio- wołanie tkaczki do towaru i naoczne 
nych nieobecności, ciągle jeszcze jest wytknięcie popełnionych przez ni'ł 

,~hodzl t:J;lko o tO'"zeb?, ru~ znue-: niu dyscypliny pracy i walce z mar­
niC ch!U'a~teru parta. Jako partii nmra.wstwem SUl'OWCÓW oraz mate­
robotmcze,l.,.. " riaołów pomocniczych. Poważne su-

W s~raw1e tej ~lUro. Orgaml-a.cYJ- my zaGszczędzono dzięki zwięł;:sz'!­
~1e, ktore w spe~Jal~~J uchwale u- niu wyprzędu hlU i pakuł w przędzal 
Jęło formy .Teah,zaCJI. wytycz.nych niaoh przy jedn6czesnym zmnie,isze­
p!e!1ulT!, si,wlerdzl~O, ze: Ko:n:te~y niu procentu od,padltÓw. 

rzeniowe, 
Według decyzji Centralnego Za­

rządu Przem. Bawełnianego, PZPB 
Nr 21 mają być zakładami wzorco· 
wymi. Do tej pory nie zasługiwały 
na ten tytuł, gdyż tkalnia nie wy· 
konywała planów produkcyjnych. 
Już nieraz pisaliśmy o przyczynach 
tego poważnego niedociągnięcia. Do­
piero w listopadzie po raz pierws'zy 
tkalnia wykonała plan zobowiązani,,­
wy w 103,4 proc., a odsetek ekstry 
i primy dochodzi w ostatnim miesią­
cu do 80 procent. W poprzednich mie 
siącach tkalnia wykazywała niską 

ja~ość produkcji. 

zbyt wysoka. błędów, Wchod~i tutaj w gl'ę Sp1'8-
, wa ambicji oraz moment wychowaw-

WIĘCEJ TROSKI czy. Młoda czy stara tkaczka, żga-
O JAKQść PRODUKCJI niona i pouczona, jak należy unikać 

Dyrekcja zakładów i organizacja błędu na przyszłość, uważa p6źlliej 
podstawowa mają przed sobą poważ- pilnie, aby go nie popełnić. Wad1i­
ny i odpowiedzialny obowiązek en er- we postępowanie brakarzy z PZPB 
gicznej walki o pOJlrawę jakości pro' Nr 21 spra1Via, że wiele tkaczek nie 
dukcji. Wprawdzie zakłady chlubią przejmuje się jakością. produkcji. Na 

wet wolą zapłacić za błędy (na au­w?Jewodilne, powlatowe i mieJskie 
wmny systematyczn~e analizować 
wzrost liczebny i skład socjalny 
swoich organizaCji partyjnych, ko­
mitety wojewódzki~ winny dbać Q 

to, by Wtpl'o.wadzić w życie , wytyj:!z­
ne trzeciego Plenurrn, tj. by t')w·a­
rz.ysze, przyjmowani do 'Partii w ska 
li WOjewódzkiej, składa.li się w 90 
pr6C. . z robotników ora.z mało- i 
średniGr~1ny(l'h cbłOlPÓW, a w 10 
proc. z pracowników umys)owych i 
to poede wszystkim z inteligencji 
technicznej, na.uczycteli "ra.z int.eli­

Ci, którzq nie zawiodą 
"CzerUJone UJ "'"kle·· HI Oranie .. burqu 

tomatach za błąd płaci się 5 zł z pre 
mii ryczałtowej), niż zatrzyma c 
krosna i wypruć pasek lub inny błąd. 
śWIADOME BRAKORóBSTWO 
Przechodząc przez salę, spostrze­

gamy właśnie na jednym krośnie 
szeroki pasek. Zatrzymujemy war. 
smat, Po ch.wili nadbiega. tkaczka i 
na.jspokojniej w świecie, chociaż wi­
dzi błąd, na powrót puszcza krosno 
dalej w ruch. Zapytana" dlaczego uie 
wypruła paska, odpowiada, że pasek 
powstał z winy automatu, ona więc 
nie ma obowiązku usuwać go. Tak 
jest, pasek istotnie powstał z winy 
automatu, ale właśnie po to stoi przy 
automacie tkaczka, żeby regulować 
jego pracę i usuwać popełnione błę.­
dy. Bardzo źle, że w tkalni PZPB 
Nr 21 nie zwraca się uwagi na. te 
uchybienia. Szczeg61nie jest to wat­
ne w stosunku do tkaczek młodych, 
w ten sposób uczących się niestara-n. 
nej pracy i braku odpowiedzialności 
i wypaczających swój styl pracy. 

gencjl twórczej. 
Ale sprawa składu Mcja1nego -

to. jed,na .strona zagadnienia, Ple­
num zwróciło uwagę :na inną, nie 
mniej ważną stronę - na tryb pr~yj 
mowania do parlii, na !przestrzega­
nie zasady, że w szeregach Itlaszych 
Winny się znaleźć najilep-sze, noljbal' 
dziej ofiarne jedno.stki. 

{P[enum skrytykowało praktY,t{ę 
części organizacji ;partyjnyr.h, w 
których nie badano powa.żnle każ­
ć)ego człowieka, zgJ,aszającego chE;Ć 
wstąpienia do partii, nie czy tano 
życiorysów, nie rozpatrywano spra­
wy nowO'Wstępuiącego na pos [pjze­
niu podstawowej ol'ganieacji ,par­
tyjnej, a zdarząły się nawet wy­
padki przyjmowania nowych człon­
ków w ich nieobecności. Błędne b:;­
ło również postę.powanie kom itetów 
pOWiatowych i miejskich, któ,'e me 
reagowały na brak czujności pods ta­
wówych o.rganizacji, lekce'Na żyly 
spraWę zatwierdzania uchwał o 
przyjęciu nowych członków pdrtli, 
gromadząc niejednokrotnie setki nie 
~atwierdzonych uchwał, z koniooz­
lUliŚcl irO'Zpatrywanyeh na.s.tępnie 
"buriem" i w pośpiechu • 

Nie sp~yjało to wycho.waniu człon 
k6w partii w duchu czujnośC!i rewo­
lucyjnej. 

Do 1liE'k't6rycl1 organizacji partyj­
nych nałeiała większość załogi. Or­
g8lJlizacje te zatr;łCały &wój przodu­
jący charakter. Przewodrziły one 
właściwlie samym sobie, .Talrie orga 

-
Wiarogodność wspomniefl, które dziś zamieszczamy, wspomnień, ści­

śle związanych z działalnością, ko munistów ni.emieckich, więzionych od 
1933 r. w obozie Ol'anienburgu, nie ulega żadnej wątpliwości. Autorem 
ich jest człowiek, który był bezpośrednio związany z organizacją ko­
munistycz)1ą, działającą na terenie obozu - obecnie student medycy­
ny. U. Ł., członelt ZAMP-u, ob. Zenon Szeląg. Potwierdzić je mogą 
wszystkie wymienione w opowiadaniu osoby. Każdy więzień Oranien. 
burga, który nie zasklepiał się wy łącznie w swej niedoli, lecz brai 
udział w życiu społecznym obozu, pamięta dobrze niemieckich komu· 
nlgt6w z .,czerwonymi winldaIlli", ludzi, których nie załamały .wielo· 
letnie katusze i prześladowania, którzy do końca wytrwali przy !\wych 
przekonaniach, a którzy dziś, dzierżąc w lęltach ster rządów Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, stanowią rękojmię, że państwo to stać 
będzie zawsze w jednym szel'egu z narodami, miłującymi pokój i spra. 
wiedliwość. 

Oto, co wspomina o niemieckich towarzyszach obozowych kol. Sze­
ląg, w ciągu 5 lat figurują.cy w ka rlotece Oranienburga, jako nr 21504. 

G dy w 1940 r. przybyłem do 
obozu, rz,!dzili w nim nie­

mieccy więźniowie - krymin3!i ści, 
nazywani o'd znaków na pasia· 
kach "zielonymi winklami" , Nie 
trz.eba chyba opowiadać , jak ob· 
chodzili się oni z nami, jak okru t­
nie sprawowali swe funk cje blo­
kowych, sztubowych i "kapo", 
Zbyt wielu Polaków siedziało w 
obozach, zbyt żywe są jeszcze w 
nich wspomnienia przeżytych lam 
okropnoścj. 

Poznaję 
..,czerwone winkle" 

Upłynęło sporo czasu, zanim za­
poznawszy się z życiem obozo· 
wym zdołałem spośród więźniów 
odróżniać Niemców, którzy podob­
nie, jak my, nosili "czerwone win 
kle". Zbliżenie nastc..1ło szybko. 
.Oni PTZ,ełUcwali tutaj już od wielu 

lut, mieli - mówiąc obozowym ję 
zykiem - długi "s taż więzienny" , 
Zn'lli każóy kąt obozu, nie ohce 
im były ws'zelkie me tody bill erow 
ców. Stanowili dla nas skarbn icę 
llieocepionych wprost wiad " mości, 
rad i wskazówek, 
Pamiętam pierwszą rozmowę z 

Hugo Dworz nikiem , obecnie prze­
wodniczącym organizacji lokaln e j 
Komunistycznej Pa rtii Niemiec w 
Hamburgu. Był to niejako instruk ­
taż, jak należy żyć , aby przeżyć, 
jak "organizować" jedzenie, w ja­
ki sposób chronić się przed nad­
mierną, wyniszczającą pracą. W 
zamian opowiedziałem mu, co sły­
chać w. Polsce, jak zapatruję się 
na przyszły ustrój Polski. Od wie· 
lu lat zamknięci w obozie komu­
niści interesowali się niezmiernie 
działalnością partii komunistycz­
nych we wszystkich krajach. 
Wspólne rozmowy, prowadzone 

l' 

ukradkiem po pracy lub nocą na 
nędznych barłogach, wspólna idea, 
którą żyli komuniści, połączyła 
w obozie wszystkich tych ludzi 
mocnymi więzami przyjaźni i bra· 
terstwa. Nie wiadomo nawet, kie­
dy pod kierownictwem Fritza 
Selbmana (obecnie ministra prze­
mysłu i handlu rządu Demokraty· 
cznych Niemiec) oraz Waltera En­
germana (członkr tegoż rządu) po 
wstała organizacja, ZWana "Kame· 
radschaftskreis" , która stopniowo 
objęła ogromną część obozu. Jak 
bardzo była potrzebna, jak wiele 
zawdzięcza jej każdy spośród nas, 
k tóry przetrwał obóz, trudno 
WpTost dz iś wvrazić. W obliczu 
okropnoś ci, o- jakich się' nawe t 
nie ś niło, w ustawicznej walce o 
kęs chleba , o łach, o życie , orga­
nizacja podtIzvmywała na duchu, 
k ie rowała m yśl na inne tory. uczy 
la hartu, wytrz ymałości, a gd y 
trzeba było - bohaterstwa śmier­
ci. 

Pomoc koleżeńska 
ogarnia obóz 

Nasi ludzie powoli przenikali do 
każdego odcinka życia obozowe­
go. Byli w kuchni , w szpitalu, ma­
gazynach, aptece, nawet w biu. 
racb. Dzięki temu mieliśmy zawsze 
wszystkie wiadomości, uzyskali­
śmy możność wykradania hitlerow 
com ż'}lwności, ubrań, lekarstw, 
chociaż cena każdej z tych rze­
czy równała się cenie życia. Lecz 
"Kameradscha!ftskrei'S" działał sta 
leo Słabi. chor7\y musieli otrzymy_ 
wać lepsze jedzenia. Skazanych 

na śmierć ratowało się przez za· 
mianę numeru więziennego z 
kimś, kto umierał już na rewirze 
(a takich nigdy nie brakowało). 
Chroniło się ludzi przed selekcją, 
ukrywając ich w innych blokach. 
Obóz liczył zbyt wielu więźniów, 
aby SS·owcy mogli zorientować 
się na tych manipulacjach. 

Dowody pomoc:;y koleżeńskiej 
były do głębi wzruszające. . Sam 
przekonałem się o tym najlepiej. 
W 1942 roku uległem wypadkowi 
przy pracy. Miałem połamaną w 
kilku miejscach szczękę, wysa­
dzone oko. Lekarz SS kazał mnie 
dobić. r tak by się stalo, gdyby 
nie 7aj ął się mną kolega, obozo­
wy Karl Ulig, były funkcjonariusz 
Komunistycznego Zwiazku Mlo­
dzie:i;y Niemiec, Członek organi­
zacji, za trudniony w szpitalu, 
Fran;;: Zier/l nek (komunis ta) oraz 
pracuj ący w aptece Hans Rosen­
be rg o!rzYll1ali polecenie zaopie. 
kowania się mn ą. Przebywałem 
niel egalnie w szpitalu w ci ągu 
6 miesięcy, mając unieruchomio. 
ną szczękę· Przez otwQr po wybi. 
tych zębacll Zieranek karmił mnie 
pomarańczami i cytrynami, które 
inni więźniowie wykradali z kanty 
ny SS·manów. Nie ma w tym krzty 
przesady je~li powiem., że ocalenie 
życia zawc,izięczam tylko niemiec­
kim komunisto.m. 

Potajemnie leczono w szpitalu 
ł operowano kolegę Antoniego 
Lewińskiego oraz wielu innych, 
których nazwisk Już nie pamię­
tam., 

tDalszy c1ąa nl1stąpl1 

TRZE.BA STALE D!1;Y(; . 
DO POPRAWY 

Jeśli PZPB Nr 21 l'zeczywiścle 
stać się mają zakłaaami wzorcowy­
mi, tkalnia musi osią.gnąć odpowie­
dni poziom i podobnie, jak przędzal­
nia, która już dawno wykonała. plan 
roczny, całkowicie WyPełniać swe 
zobowiązania ilościowe i jakościGwe. 
Zil1'Ó\YllO nowy dyrektor, jak i nowY' 
sekr etarz organizacji podstawowej, 
muszą czuwać na wszystkich odcin­
kach i usprawniać pracę członków or­
ganizacji podstawowej, Rady Zalda.­
dowej oraz całej załogi. 

Trzeba "iększą, niż dotychczas 
uwagę poświęcić sprawie szkolefii~ 
zawodowego oraz ideologicznego. 
!rzeba k~niecz?ie po~czyĆ brakarzy, 
Z? praca Ich me powmna ograniczać 
S1ę tylko do klasyfikacji towarówł 
lecz mie6 również na celu wycho~ 
wawcze oddziaływanie na tkaczki. 
W ówcz.as . na pewno obecna, popra~ 
utrwah Bl~ nł' s~tę. .M. 8. 
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• I rac a owo -pr gramowa Zjednoczenie ruchu ludowego 

,Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
. W trzecim dniu obrad Kongresu Jedności Ruchu Ludowego, delegaci po 
referatach 1 dyskusji uchwalili dekla rację Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, w której określone zostały założenIa ideowo - programowe Zjed­
noczonego Ruchu Ludowego. Deklaracja ta mówi m. in.: 

produkcyjnych widzimy urzeczywist­
nienie ideału tWÓrców i bojowników 
radykalnego ruchu ludowego. Ideału 
wsi, w której zniknie troska o jutro, 
o pracę i chleb dla dzieci, o spokoj­
ną starość, a przez zwiększenie wy­
dajności gleby i odpływ części lud· 
ności do przemysłu - zniknie zmora 
ciągłego rozdrabniania i spłat rodzin 
nych. Przez uspółdzielczenie lunowo 
cześnienie produkcji, będziemy zmie­
rzali do ulżenia kobiecie wiejskiej w 
jej ciężkiej pracy i do podniesienia jej 
gc.dności społecznej, zapewniając jej 
mcżność coraz szerszego udziału w 
życiu społecznym i kulturalnym gro. 
mady. Spółdzielczość produkcyjna po 
zwcli nam szybciej osiągać awans 
społeczny młodzieży chłopskiej, z 
której wyrastać będą nowe kadry 
mechaników, agronomów, weteryna­
rzy, nauczycieli, lekarzy i innych spe 
cjalistów, których wsi uspółdzielczo­
nej , trzeb~ będzie coraz to więcej. 
Skon czy Się raz na zawsze hani~bna 
tradycja tych czasów, kiedy wyks7tał 
cony syn chłopski nie miał co robić 
na wsi i wstydził się swojego pocho­
dzenia. 

którzy wysługiwali się sanacji, oku­
pantowi hitlerowskiemu, a potem fa­
slystowskiemu podziemiu, nierobów 
z ustami pełnymi frazesów, posłów 
nie stykających się nigdy z terenem, 
dygnitarzy, dbałych tylko o swoją 
własną karierę. 

Ruch Ludowy zrodził się z buntu 
mas chłopskich przeciwko krzywdzie 
1 poniżeniu. 

Ruch Ludowy kształtował swoją 
redykaln~ postawę w oparciu o rewo 
lucyjną, jasn~ ideologię przodują­
cych kół klasy robotniczej, w które! 
znajdował zawsze wiernego sojusz­
nika. 
Walkę przeciwko organizowaniu 

się wsi pod sztandarem ludowego ra­
dykalizmu toczyli polscy obszarnicy 
l fabrykanci p:zy pomocy rządów 
zaborczych, a potem przy pomocy 
własnego r:Gądu burżuazyjnego, do 
którego wprowadzali przedstawicieli 
chłopskiej burż'la::]i. 

Nurt radykalny, żyjący we wszys~ 
kich masowych pal tiach chłopskich 
1 organizacjach młodzieżowych, ta­
mowany naciskiem rządu i prawico­
wych kierownictw ludowych, wypo­
wiadał siG w swoich wystąpieniach, 
a szczególnie ostro odezwał się w 
zbrojnych następujących po sobie 
bt1ajkach chłopskich, które są etapa­
mi dojn_ewania rewolucyjnej :3wiado 
mości mas chlopskich na wsi - są 
wspólną drogą chłopskiej i robotni­
czej jednoczącej się wsi, która staje 
00 walki o władzę, o sprawiedliwość 
społeczną. 

Lecz dywersja, zaszczepiona przez 
rządy burżuazyjne wgryzła siG zbyt 
głGboko, jej zdradliwa ideolouia -
agraryzm - zbyt wiele cZYllila za­
mętu, tak, że w okresie próbv naj­
cięższej, w walce z hitlerowskim oku 
panlem, tylko część ruchu, skupiona 
wokół pisma "Wola Ludu" znalazła 
swe miejsce we froncie przyszle] Pol 
ski Ludowej. NcJ4.omiast poważna 
część szamotała się między rosnącym 
w Batalionach Chłopskich buntem i 
pragnieniem wspólnej z Armią Ludo­
wą walki. a rozka7.ami kierownictwa 
"Rocha", ('oraz mecniej opanowywa­
nego przez agentów "dwójki" akow­
skiej, związanej z wywiadem hitle­
rowskim. 

Tę tragedię wiedzionych na manow 
ce Bechowców próbowali przedłużyć 
Mikołajczyk j jego klika po odzyska­
niu niepodległości przez Polskę. Roz­
bicie kliki mikołajczykowskiej przez 
zwycięski obóz demokracji z Polską 
Partią Robotniczą na czele, uratowa­
ło tysiące oszukiwanych ludowców 
z topieli, w jaką ciągnęli ich agenci 
wloga. 

W walc'! l prac! odnaleźli ~woj~ 
właściwą drogę w sojuszu robotni­
czo-chłopskim ludowcy, którzy zosta­
l! wyprowadzeni na manowce przez 
Mikołajczyka. Ludzie ci w wystąpie­
nia:::h lewicy PSL, a następnie w. 
odrodzonym PSL zbliżyli się do zało­
żeń ideologicznych demokracji IUdo. 
wej i .wnieśli swój pozytywny wkład 
w rozwój naszego Pallstwa L'ldowe­
go. 

I. Umacniamy niepo­
dległość przez władzę 

ludu, przez sojusz 
robotniczo-chłop ski 

Władza w rękach ludu pracującego 
;- to fundament niepodległości Oj­
czyzny i godnej, szczęśliwej przyszło 

ści całego narodu polskiego. Władzy 
tej będziemy strzec jak źrenicy oka 
przed zakusami krajowych i zagra­
nicznych kapitalistów. 

Władzę - to znaczy Rzeczpospoli­
tą Ludową - zdobyliśmy dzięki 50' 

juszowi robotniczo-chłopskiemu. Pol­
ska nie przestałaby być folwarkiem 
magnatów, nie stałaby się prawdziwą 
matką dla milionowych rzesz ludu, 
gdyby nie rozmach rewolucyjny i ja­
sny program klasy robotniczej -
przodowniczki narodu w jego walce 
z kapitałem krajowym i zagranicz­
nym. Klasa robotnicza nie mogłaby 
zrealizować swojego postępowego 

programu bez poparcia ze strony mi­
lionów pracujących chłopów. Siła 

Rzeczypospolitej Ludowej wykuwa 
!Się pod przewodem Polskiej Zjed!1o­
czonej Partii Robotniczej przy czyn­
nej współpracy Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, jako istotnej skła­

dowej cz~ści obozu demokracji ludo­
. wej. 

II. Buduiemv fronf~'pokoju 
przeciwko imperialistom 

, Zwycięstwo demokracji ludowej 
W Polsce i w innych krajach, możli­
wość spokojnej pracy dla dobra na­
szych dzieci i naszej Ojczyzny za­
wdzięczamy Związkowi Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich - po­
gromcy faszyzmu' i ostoi pokoju w 
świecie. 

Przykład Związku Radzieckiego i 
lego osiągniGcia budzą wiarę w ma­
sach ludowych l umacmaJą nas w 
walce o postęp. Zbrodnicze wysiłki 

kaDitalistó~ ~merykat1sk~:h_ ! angiel. 

. . 

skich, którzy szukając ,ratunku przed 
kryzysem, pchają świat do nowej 
wojny, rozbijaj~ się o potęgę obozu 
państw rządzonych przez masy lu­
dowe, stanowiące wielką br",nią ro­
dzinę, sięgającą już dziś od Bałtyku 
aż po Morze Chińskie. 

III. Budujemy Polskę silnq 
- wbrew wichrzycielom 

Postawa moralna naszych aktywi­
stów i członków winna kształtować 
się na wzorach tych wymagań, które 
stawia swoim aktywistom i członkom 
Pclska Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Idąc za tym przykładem musimy 
wskrzesić i pogłębić tradycje pionie­
rów walki o sprawę ludową i uczy­
nić zasadą Zjednoczonego Stronnic­
twa, że ludowiec - to człowiek czy­
sty moralnie i politycznie. 

L\\dowiec, to człowiek, który stara 
się być sam wzorem tego, o co wal-I 
czy: czlowieka postępu i sprawiedli­
wości społecznej. 

Chłopki - delegatki na Kongresie Zjednoczenia 
Stronnictw ChłopSkich 

Demokracja ludowa buduje Polskę 
silną ~ sprawiedliwością społeczną, 
rozrastającym się przemysłem, nowo 
czesnym rolnictwem, ciświatą i kultu­
rą ludu. Lud polski dumny jest ze 
swej podniesionej z gruzów Warsza· 
wy, zaoranych odłogów, dźwignię­
tych fabryk. coraz gęstszej sieci tran 
sportu, ~zkół, szpitali. Z jeszcze więk 
szym rozmachem wprowadzimy w 
życie Plan G-letni, który zapewni pra 
cę i należyty. zarobek milionowi no­
wych robotników, rynek zbytu, nowo 
czesne maszyny i narzędzia produk­
cji. Oparcie o najnowsze zdobycze 
nauki rolniczej milionom chł0pów­
rolników, TożliWi awans spnłecz· 
nv, pozwoli milionom dzieci chłop­
skich i robotniczych zdobyć fachowe 
wykszt.ałcenie. 
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Ideał spóldzielczości produkcyjnej 
b~dziemy realizować stopniowo, w 
miarę wzrostu uświadomienia mas 
chł~pskich. Będziemy go wprowa­
dzac na zasadzie dobrowolności, w 
oparciu o bratnią pomoc klasy robot 
niczej i o pomoc naszego wspólnego, 
robotniczo-chłopskiego państwa. 

z a upłynnić -zbędne zapasy 
Zakłady pracy odrzucą niepołrzebny balast i zwiększą środki obrotowe 

Obowiązki organizacji partyjnych rad zakładowych 

Kapitaliści anglo-amerykańscy czy 
nią wszystko co mogą, aby załamać 
ten rozmach twórczy wolnego ludu, 
pc siać pan;kę i odebrać mu wiarG 
w swoje sily. Na ich usługi stanął 
Watykan, który tylekroć już razy w 
historii stawał przeciwko narorIowi 
polskiemu, który rzucał klątwy na 
l1iJsze powstania narodowe, który po 
pierał wszystkie niemieckie najazdy 
na Polskę i błogosławił siepaczy Hi­
tlera, który i dziś jeszcze - qdy 
Niemiecka Demokratyczna Repubiika 
uznaje publicznie granicę nad Odrą 
i Nysą za granicę pokoju - odwo­
łuje się do elementów hitlerowskich 
i podnieca ich nadzieją odwetu. 

VI. Walczymv O nową 
kulturę i wychowanie 

nowego człowieka 

Zj:-dnoc70:1Y ruch ludowy dażyć 
bC;dzJe do upowszechnienia oświaty 
i J:lIltury. 't' 

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
popierać będzie rozwój systematvcz­
nega kształcenia dorosłych oraz roz­
wój placówek kl1lturalno - oświat.)­
wych, jak bibliotek, świetlic tea­
trów zawod()wych i amatorskich, kin. 
mdiofonizację kraju, ażeby jak naj­
szybciej znieść istniejący jeszcze 
przedział i różnice między wsią i mia 
stem. 

Zagadnienie upłynnienia nadmiernych a zbędnych remanentów w 
przcmy§;le włókienniczym, jak zr('~ztą i w innych gałęziach naszej 
gospodarki narorlcwej, wymaga ciagle jeszcze szczególnych starań, 
zaroIIno ze f:lrony czynnil{ow ,::Iministmcyjnych - dYrekcji p .• u:z~­
'gólnych zakładów pracy, centralnY"h zarządów i zjednoczeń, o:ent:'ll 
;~aopatrze"i('\'ych i handlal'. J'''!.. - jak również czynnika spoJe~znego 
- organi'~'lcji partyjnych i rad zakładowych. O wadze tego zagad­
nienia świadczy chodażby fakt. ie według wykazów, sporządzonych 
w poszczególnych fabr,Ykach przp.z kontrolę społeczną i przesłaną do 
Zarządu Gtówne~'o Związku Włókniarzy, wartość tych remanentów 
w prZemyśle wlitkienn,czym wyraża się olbrzymią sumą, wynosząc, 
okolo 2 miliardów zlotych. 

upłynnić zaledwie około 3 tysięcy po­
zycji. Jest to zbyt mało. N a ten stan 
rzeczy wpływa zarówno wspomniana 
wyżej opieszałość centralnych zarzą­
dów, jak i szereg innych czynników. 
Jednym z nich - jest dziwna i nie­
zrozumiała niechęć ze strony niektó. 
rych zakładów pracy do zaopatry­
wania się w artykuły, pochodzące 
z akcji upłynniania remanentów. 
Wolą one czerpać te artykuły ze skła 
dów central handlowych, nie doce­
n.iając naj widoczniej wielkiego ogól­
Liopaństwowego gospodarczego zna­
czenia ułatwienia innym zakładom 
pracy pOZbycia się przez nie niepo­
trzebnych remanentów. Inną. przy­
czynę stanowi to, że niekt6re zakła­
dy pracy wycofują złożone uprzedni~ 
wnioski o upłynnienie. Obciąża to 
dodatkową pracą Centralę Zaopa.­
trzenia i sprawia poważne utrudnie­
nia, gdy dany artykuł znalazł już na.­
bywcę. 

Wichrzycielom tym powiadamy: 
budujemy Polskę dla wszystkich jej 
dzieci i nie pozwolimy wam naduży. 
wać wiary chrzeŚcijańskiej dla ob­
cych Polsce interesów. 

IV. Walczymy z wrogq 
ludowi 

klaso; wyzyskiwaczy 

v., naszej walce o zbudowanie 
ustroju pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej trzeba pokonać szereg piętrzą 
cych się przed nami trudności. 

Musimy obezwładnić wyzyskiwa­
czy i wyrugować z naszego życia ich 
wrogą, sabotażową działalność, skie­
rowaną przeciwko ludowi. 
Trudności będziemy przezwyciężać, 

rugując z aparatu państwa ludowego 
wrogów klasowych, zastępując. ich 
ludowymi kadrami. Będziemy prowa­
dzić nieustępliwą walkę z wrogiem 

I przy nieustannej pracy nad gospo­
darczą i kulturalną przebudową Pol· 
ski Ludowej. 

Budujemy Polskę sprawiedliwości 
społecznej I braterstwa ludu pracy. 
W imię tego ideału wypowiadamy 
walkę wszystkim wyzyskiwaczom, 
spekulującym na handlu, młynar­
stwie, taniej sile roboczej parobków 
i uboższych sąsiadów, jak również 
kapitalistom miasteczkowym, żerują­
cym na ludzie wiejskim. 

V. Idziemy ku Polsce 
sprawiedli wości 
społecznej 

Tam, gdzie uświadomienie I uspo­
łecznienie wsi do tego dojrzeje, bę· 
dziemy propagowali spółdzielcze go­
spodarowavie ziemią i głównymi środ 
karni produkcji. W spółdzielniach 

VII. Tworzymv nowy łvp 
działacza ludowego 

Nie może być u nas miejsce dla lu 
dzi o niskiej wartości moralnej _ 

Rola Centrali Zaopatrzenia 
Zgodnie jeszcze z zarządzeniem 

byłego Centralnego Zarządu Przemy­
słu 'Włókienniczego, główną rolę w 
akcji upłynniania remanentów (poza 
remanentami surowców i maszyn) 
odgrywa Centrala Zaopatrzenia Ma­
teriałowego Przemysłu Włókienni­
czego. Wysiłek, dokonany przez nią 
w tym zakresie, jest powaźny i po­
ważnie też przedstawiają się prze­
prowadzone prace organizacyjne. 
Każdy zakład pracy, po stwierdze­

niu nadmiernego zapasu tych czy in­
nych artykułów pomocniczych, obo-........................... , ................................ ~.~ ................................ ... 

Wieści z ZSRR 
NOWE KSIĄŻKI RADZIECKIE pisarzy białoruskich. ukraińskich, 
Nakładem Państwowego Wydaw gruzińskich, łotewskich, azerbejdżati 

nictwa Literatury Pięknej ukaże się skich. estoński<;h i ormiańskich. 
w roku bieżącym 5~tomo:v;y zbiór j,(J. ..... 

dzieł jedneHo z najstarszych pisa~ ROZKWIT KOLCHOZU 
rzy radzieckich - Fiodora Gładko~ W Tl,ilisi na 5t'sji Rady Naukowej 
wa. . lnstytUhl Historii Akademii Nauk Re-

W serii "Biblioteka powieści ra~ 
dzieckiej" ukażą się w roku 1950 publiki Gruzińskiej, członek-koo:~pon-
utwory: "Dwaj kapitanowie" __ W. dent Akademii proC. G. C:.ytaja, wy­
Kawerina, "Samotny żagiel" _ Ka~ glosił referat: "Nowe żyd e w kołchozie 
tajewa, "Szczęście" _ Pawlenki, wsi Tortiza". Mieszkańcy tej wsi u­
"Emilian Pugaczow" __ Szyszkowa, czestnicz, wspólnie z llczooymi w pra­
"Pierwsze porywy" i "Niezwykłe c-IKh sesji. Wieś Tortiu, która słynie 
lato" - K. Fiedina i inne. Plan wy- obecnie jako jedna z najbogatszych w 
dawniczy przewiduje ukazanie się rejonie gorijskim, przed 30 laty żyła w 
ponad 40 utworó:v; w językach róż- skrajnej nędzy z powodu stalego braku 
nych narodów Związku Radzteckie- wody dla nawarlniania pól. Jedyn, u· 
go, O łącznym nakładzie miliona prawą, jaka się tu udawała, była kuku-
egzemplarzy.. rydza. I 

Państwowe Wydawnictwo Lite- Już w pierw'5zym roku powstania koł': 
~95~ier. ~~OSl!~~:~la P3=l;:~~eg~ c1lOzów w rejonie gorijskim, wybudo-
zbioru dzieł znanej pisarki ukraiń~ wano Kanał Tiripoński. Na dawnym 
skiej, Lesi Ukrainki. Ponadto prze~ pustkowiu zakwitły sady i winnice, llka 
widuje się wydanie antologii i poezji zal.y się ~lantacj.e buraka eukrow~go. Do 
białoruskiej, zbioru bajek ukraiń~ ":Sl T?rllZa :.a~"ltał d.o?robyt: zlIlkly le­
skich, bajek narodów Północy, poezji planki, a na lch mi u wybudowano 
Estonii. Prócz tego projektuje się Jic:rn 2-piętrowe domy, otoczone ogro­
wydanie utworó,;:; najwybitniejszyc;h I dami i sadami. 

wiązany jest natychmiast zawiado­
mić o tym centralny zarząd i Cen­
tralę Zaopatrzenia. 

Do Centrali Zaopatrzenia wpłynę­
ła wielka liczba wniosków o upłyn­
nienie --:- około 20 tysięcy. Wnioski 
te dotyczą artykułów, nie mających 
zastosowania w przemyśle włókien­
niczym, jak i znajdujących się na li­
ście towarów, stale dostarczanych 
przez Centralę Zaopatrzenia. Z tymi 
zresztą jest najmniejszy kłopot. Wy­
kaz takich nadmiernych remanentÓw 
kierowany jest po prostu do wydzia­
łu 'handlowego Centrali. Prędzej 
czy później postara się on (, przeka­
zanie tych artykułów do miejaca wła 
ściwego zapotrzebowania. 

Nikłe rezultaty 

. Zapomniane obowjązki 
Jest i odwrotna strona medal1l. 

Wiele zakładów pracy nie zgłosiło do­
tychczas swych nadmiernych rema­
nentów. Do takich fabryk DaleźlH 
PZZPJG w Pabianicach. . PZPW N~ 
(I) w Łodzi, Fabryka Przyborów 
Tkach-lch i Wyrobów Metalowych .. 
Łodzi. Trudno przypuszczać, by za-

Artykuły spoza listy towarowej kłady te nie miały nie do upłynnie­
sprawiają więcej kłopotu. Meldunek nia_ Najwidoczniej dyrekcje zakła.­
zakładu pracy o nadmiernej ilości ja- dów, organizacje partyjne oraz ra. 
idegoś artykułu kierowany jest przez dy układowe nie doceniają tych 
Centralę Zaopatrzenia kolejno do spraw. Zdarzają się też wypadki, że 
wszystkich centralnych zarządów i zakłady nie przedstawiają. pełnych 
zjednoczeń pl'ze!Uysłu :włókiiennicze- wykazów do upłynnienia. N a przy­
go w celu stwlerdzema przez me kład PZPB w Pabianicach nikogo nie 
możliwości zużytkowan~a danego ar-I poinformowały, że posiadają 20 tO'!l 
tykułu w podległych • lm zakła.da<;h./ ruepotrzebnego żelaza. PZPB Nr " 
Jest to sJuszny sposob załatWIanIa, w Łodzi nie zameldowały o niepo. 
wymagający jednak od poszczegól- trzebnych siln.ikach elektrycznych. 
n~ch zj.ednoc~eń i ~entr~ll!-ych. zarz.ą- Wydaje się konieczne przeprowadze­
do~ wlęk~zeJ spręzystoscl dZIałama. nie kontroli przez organizacje par­
O?leg takleg? .meldunku trwa ~o- tyjne i rady zakładowe, czy istnie­
~Iem przewazme trzy -:- cztery mle- jllce nadmierne remanenty' został,. 
&~ąc~. Wpływa. to hamUjąco na up~yn w odpowiedniej instytucji zgłoszone. 
Dlente na.dmlernych remanen~w. Poważnym utrudnieniem w upłyn. 
Dlatego tez słu~z~a b~ł~. ł!0dJęta nianiu nadmiernych remanentów by­
przed ~woma mleslą~aml mlcJaty~a wa również to, że wniosld o up1yn­
Cent:rah Zaopatrzen}a wyd~wa~la nienie nadmiernych remanentów 8i 
speCjalnych bmletyn?w, zawlera~ą- przez zakłady pracy niedbale sporzą­
c~ch wykazy artyh.llłow do up.łynme- dzone. Bardzo często nie zawieraj:a 
ma, ,przesyłanych do wSZystI:lC~ z~- one dokładnych danych o rodzaju i 
kładow pr,a~y przemysłu wł?klenn~- właściw.iach artykułu. Wynlaga 
cz~go. Jeslt dany ar}y.kuł .me znaJ- to dodatkowego sprawdzania, nie­
dUJe w ~rzem~le włok.lenmczym .za- kiedy badań laboratoryjnych, co 
stosowam~, ":l:osek kle:rowany Jes.t wpływa na opóźnienie toku pracy. 
do odpowledmeJ centralI handlowej. Sprawnie przeprowadzona akcja 

Do dnia dzisiejszego Centrali Za- '3płYnniania nie potrzebnych i nad­
opatrzenia wraz z centralnymi za- miernych remanentów przysporz,. 
rządami i zjednoczeniami udało się każdemu zakładowi znaczne 8umy 

Faszyzacja życia w USA 1-
oszczędności i przyczyni się do od· 
mrożenia poważnych środków obro­
towych. Dotychczasowe doświadcze­
nie wykazuje, że wymaga ona pełne' 
mobilizacji kierownictw poszczegól­
nych zakładów pracY, centralnych 
zarządów i zjednoczeń. O poważnych 
obowiązkach w tym zakresie musz~ 
pamięt.ać rów~eż organizacje pa.r-Były wicemiIliister sprawiedliwości muny;tycznej, ogłoszenie wykazu t.zw. był raz z przyjacielem w księgarni, 

USA, John Rogge, opowiada w swej .,organizacji wywrotow:'{ch", którym "rl której sprzedawano ksią.żki, po­
książce pt. "Nasze znikająl::e prawa to mianem obdarza. się w USA wszy.t święcone problemom pracy. 
obywatelskie", w jaki sposób odbywa kie organizaCje postępowe, uchwalenie CZŁONEK KOMISJI: ne książek 
się przekształcenie Stanów Zjednoczo. antyrobotniczej ustawy Tafta-Hart- pan kupił? 
Dych w państwo policyjne. ley'a, zwolnienie z pracy setek urz~d- MATSON: - Ani jednej. 

Autor cytuje liczne protokóły ba- ników państwowych z powodu ich rze CZLONEK KOMISJI: A pRAski 
dań OSławionej Komisji Badania. Lo- komej "nielojalności", proces pracow- przyjaciel? 
jalności, Komisji badania działalno- ników Hollywoodu, inwigilowanie pro- MATSON: - Również nic nie kU-
fici antyamerykańskiej oraz wiele in- fesorów i 9'tudentów. terror wobec pil. 
nyth dokumentów. Rogge sam nieje- Murzynów. Po wyliczeniu jeszcze kil- Matson przyznaje na.stępnie, U był 
dnokrotnie występował w charakterze kudziesięciu faktów tego rOdzaju Rog- członkiem klubu literackiego, który 
obrońcy postępowych Amerykanów, ge pisze: "Wykaz ten mógłbym prze- wydawał i rozpowszechniał ksią.żki. 
oskarżonych o "działalność wywroto- dłużać w nieskończoność". CZŁONEK KOMISJI: Czy klub ten 
wll". Książka pokazuje obraz nagon- A oto jeden z tysięCy przykładów wydaje również książki Teodora. Drei' 
ki, stosowanej wobec tych, którzy nie badania "lojalności": sera? 
chcą się stać posłusznym narzędziem Przed Komisją badania. lojalności MATSON: - Sądzę, te tak. 
w rękach kliki monopolistów z Wall stanął robotnik stoczni nowojorskiej CZŁONEK KOMISJI: Czy był pan 
Street. Nagonka ta obejmUje miliony Matson. Bronił go Rogge. kiedykOlwiek w "Stanley Centre", 
Amerykanów: od znanych pisarzy, do . CZŁONEK KOMISJI BADANIA (kino nowojorskie, w którym wyświe­
skromnych urzędników państwowych, DZIAŁALNOśCI ANTYAMERYKAŃ- tla się zazwyczaj filmy radzieckie -
od przywódców partii komlmistycznej, SKlEJ: "Czy należał pan kiedykol- l. G.). 
do zwykłych członków związków za- wiek do związku zawodowego "United MATSON: - Tak, bywam w tym 
wodowych. AmerykańSkie koła rządzą public workers of America?" kinie. 
ce usilują stłumić w ten sposób wzra- MATSON: - Nie. CZŁONEK KOMISJI: Czy widział 
stający opór mas ludowych. zagłuszyć CZŁONEK KOMISJI: Czy wie pan, pan tam film "Przysięga"? 
protest przeciwko polityce rozpętania że zwiazek ten zorganizował wiec pro MATSON: - Nie. Widz.iałem tam 
nowej wojny. testacyjny przedwko ustawie Tafta- obraz "Czarodziejski kwiat". 

Autor przytacza. długą list~ faktów Hartley'a? CZŁONEK KOMISJI: Czy nie wy 
jaskrawego pogwałcenia praw obywa.- MATSON: - Nie, nie wiem. l daje się panu nieodpowiednie odwie-
teJskich. proces przywódców partii ko Następnie Matson przyznaje sIę, te dzanie te.lto rodzajU kina? ,i .~ 

Przytoczone powyżej badanie prze_ 
ciętnego Amerykanina (który zresztą 
został następnie zwolniony z pracy), 
mówi o tym, co w Ameryce można ro­
bić, a czego robić nie można. Aby 
uchodzić za ,.lojalnego" 1 nie utracić 
pra.cy. nie wolno wys~pować przeciw 
ko antyrobotniczej ustawie Tafta -
Hartley'a, nie wolno czytać dzieł kla. 
syka literatury amerykańskiej, Teo­
dora Dreisera, nie wolno nawet dopu • 
ścić, by przyjaciele twoi nabywali i 
lIlZytal1 jakiekolwiek książki postępo-
we. 

Rogge wykazuje, te 1011 milionów 
obywateli amerykańSkich zależy od 
samowoli Komisji badania działalno. 
ści antyamerykańskiej 1 Komisji ba­
dania lojalności. Podstawą pracy obu 
tych instytucji są donosy szpiegów 
policyjnych i prowokatorów. Oskarże­

ni nie są. w stanie bronić . się, gd)rż 
nie wiedzą. nawet, o co Sił oskarżeni. 

Na. zako:6czenie Rogga podkreśla, 
że polityką amerykańską. kierUje kli­
ka monopolistów, że rzą.d USA składa 
się z agentów Wall Street i powiada: 
"Jeżeli Ameryce grozi jakiekolwIek 
niebezpieczelistwo, to właśnie oni są. 
tym niebezpieczel1stwem,". ,v "\ 

tyjne i rady zakładowe. K. 

Na v6łce z ksiqikami 
.. --------------~--------NOWOSCI PA8STWOWEGO 

INSTYTUTU WYDAWNICZEGO 
Nakładem Państwowego Instytutu 

Wydawniczego ukazało się wznowie­
nie "Historii Chłopów Polskich" Ale­
ksandra Swiętochowskiego. Pierwsze 
powojenne wydanie tej książki zo­
stało całkowicie wyczerpane jut 
przed kilku miesiącami. 

Aczkolwiek stanowisko historiozo­
ficzne Świętochowskiego nie może 
dziś być uznane za słuszne - ogrom 
wstrząsającego materiału historycz­
nego zebrany w "Historll Chłopów 
Polskich" czyni z tej książki jedyne 
dzieło, które umożliwia w tej chwili 
poznanie historii chłopstwa w okre­
sie pańszczyzny. 
Nakładem Państwuwego Instytutu 

""ydawniczego ukazało się równid 
V wydanie książki laureata Państwo 
wej Ne.grody Literackiej, Lucjana 
Rudnickiego pl.: "Stare i Nowe". 
Fakt ten zasługuje na szczególne pod 
kreślenie, jako największy po'~ojen~ 
nv sukces wyda~y. -.. 



liLOS RADOMSZCZANSKI 

Kronika m. Radomska 1Mlodzież ZIłIP-ol'IIsha 
WAZNIEJSZE TELEFONY 

10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezp. Publiczn. 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiat. Komenda M.O. 
35 - Komitet Powiat. PZPR. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Sżpital Powiatowy 

163 - Pogotowie Ratunkowe· 
. PCK:. . 

KIN A: 
Kino "Wblność" ul. Narutowicza 

Nr 8 wYświetla film produkcji ra 
diieckiej . :pt. "Tabor cyga5.s1d". 
Początek . seansów w dni powsze_ 
dnie o godzinie 17 i 19. w niedzie 
le i święta poranki o godzinie 10 
i 12, seanse popołudniowe o ] 5, 
17 i 19. 

Adres Redakcji jAdministracji 
"Głosu ~adomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie-od godz.. g·ej 
do 16·ej. 

melduje o wykonaniu zobowiązań 
Pierwszy zjazd 'Jojewódzki uczczony zostanie'wykonaniem licznych prac 

Jak już donosiliśmy młodzież I stanu na dzień 20 sierpnia. I wym w Radomsku uczcił zjazd 
ZMP-owska z terenu miasta i ZMP-owcy wzięli czynny udział l wojewódzki ZMP następujący­
poWliatu. radomszczańskiego pad I w zbiorach roślin okopowych. mi pracami: zorganizował dwa 
jęła szereg poważnych zobowią- Obecnie młodzież pracuje przy nowe koła ZMP w klasach niż­
zań dla ucztzeniR wojew6dzkie- budowie i naprawie płotu o'ta- szych, utworzył sekcje artysty-
go zjazdu ZMP. czającego ogród szkolny. czne (chór, zespół deklamator-

Obecnie do Redak;cji napły- Zarząd szkolny ZMP przy ski i taneczny), które w pierw· 
wają liczne meldunki o wykona Państwowy~ Gimnazjum i Li- szYn: rzędzi~ będą odwiedzały 

. bo' ań N 'cz ś . eJ' do- ceum Admimstracyjno - Handlo okolIczne WSie. Ponadto zakupIł 
mu zo WiąZ . a,J ~ Ci , sprzęt sportowy oraz zorganizo-
tyczą one uaktywmema pracy wał klub sportowy ZMP. 

Roczny plan 
organizacyjno - społecznej. Do- obrotu towarowego Zarząd szkolny ZlYIP przy 
tyczą wzrostu liczebnego szere- przekroczony! I-szym Państwowym Gimna-
gów ZMP oraz rozwoju życia D d tk b . ~jum i Liceum w Radomsku me). 
kulturalnego na terenie wiej- O a owe ZO oWlązama duje o wykonaniu podjętych zo 
skim. A oto kaka meldunków: pracowników PSS bowiąza11. Wszyscy członkowie 
Koło ZMP przy Liceum Rol- Powszechna Spółdzielnia ZMP;;: tego terenu wstąpili gre-

niczo - Handlowym w Dobryszy SpożYWCÓW w · Radomsku meI mialnie w szeregi TPPR. Po--
cach wykonało następujące pra- duje o wykonaniu rocznego nadto młodzieżowcy zradiofoni-
ce: Przez trzy dni członkowie planu obrotu towarowego na zowah swoją ś"vvietlicę i przygo-
koła pracowali przy' zakłędaniu sumę 350 milionów złotych. tD·wali jej uroczyste otwarcie, 
krawężników na przystanku ko Jednocześnie spółdzielnia zorga."lizowali dwa występy chó 
lejowym blok - Dobryszyce _ zobowiązuje się do przekro- ru i występy orkiestry szkolnej, 
Miejscowa organizacJ'a młodzie- czenia powyższego planu o 30 wzięli udział w obsłudze kół 

proce1lt w terminie do c~nia 
żowa powiększyła swe szeregi 31 grudnia 1949 r. wiejskich, zwiększyli prenume-
o 190 procent w stosunku do ratę pism organjzacyjnych o 30 

Młodzież ZMP .. owska przygotowuje się 
. do uczczenia 70-lecia urodzin 

procent i usprawnili-działalność 
sekcji samoy..ształceniowej. 

Nieco odmienny charakter 
miały zobowiązania przyjęte 

przez ZMP-owców z Państwo­
wego Liceum Prz€mysłu Drzew­
nego. Zorganizowana młodzież 
utworzyła na terenie swojej 
szkoły 3 nowe koła Towarzy­
sitwa Przyjaźni Polsko-Radzie.c­
kiej i 3 koła Towarzystwa Przy~ 
jaciół Zołnierza. Prowadzone 
między poszczególnymi kołami 

współzawodructwo zostało roz­
szerzone na odcinek higieny i 
bezpieczeństwa pracy w war­
sztatach szkolnych. 

Geof!ralissimusa .I .. Stalina· 
W dniu 21 grudnia br. przypa 

da 70-letnia rocznica urodzin 
Generalissimusa J. Stalina. 
Wszystkie organizacje ZMP-ow~ 
skie uczczą ten dzień udziałem 
w obchodach i manifestacjach 

akademiaich i zebraniach urzą­
dzanych dla uczczenia tej roczni 
ey. Również młodzież "SP" i 
ZHP włąc2tY siLę do tych obch<Y' 
dów i uroczystoŚci. 

ranki, poświęcone jego życiu i 
działalności. Podobne uroczy­
stośó odbędą się w zakładach 
pracy, w Domach Kultury, w 
śWlietlicach fabrycznych i wiej­
skich. Wszystkie ogniwa organi 
zacyjne zape\Vl1ią odpowiednią 
dekorację szkół, zakładów pra­
cy, lokali organizacyjnych, świe 
tlic itp. 

Śladem młodzieży skierniewic 
kiej młodzież radomszczańska 
podejmie zobowiązania pracy 
produkcyjnej, naukowej i kultu­
ralno - oświatowej w celu ucz­
czenia 70-1ecia urodzin Genera­
lissimusa J. Stali'na, w ten spo­
sób manifestując swoje głębo­
kie przywiązanie do niego i jego 
wielkiego dzieła. 

W hucie "Edwardów" są takie racjon alizatorzy 
Kolo ZMP ze Strzałkowa mel-

Chłopi powiatu radomszczańskiego witają 
Marszałka Konstantego Rokossowskieeo 
Mieszkańcy naszego powiatu 

przyjęli z wielką radością mia­
nowanie Marszałka Konstante­
go Rokossowskiego Ministrem 
Obrony Narodowej. Uczestnicy 
Powiatowego Zjazdu S.L. ~Tysła 
li do Marszałka Rokossowskiego 
depeszę treści następującej: 

"Delegaci kół Stronnictwa 
Ludowego zebrani na Powiato­
wym Zjeździe w Radomsku z 
radością witają Was, Obywate­
lu Marszałku. 

Pomni wielkich Waszych zwy 
ci ęSltw , jes1teŚtmY pewni że jako 
N a czelny Dowódca polskich Sił 
Zbrojnych, przyczynicie się do 
wzmocnienri.a obozu postępu i po 
koju . . 

Ludowcy ślą Wam Obywate­
lu Marszałku serdeczne życze­

nia owocnej pracy dla dobra 
Polski I..Judowej w okresie na­
szego marszu do Socjalizmu." 

Prezydium Zjazdu 

owe . formy szkolenia młodzieży 
. do zawodu rolnika 

W początkach b. r. na terenie 
powiatu radomszczańskiego 
czynnych było 25 szkół Przy~ 
sposobienia RoLTliczego, do któ­
rych uczęszczało 789 synów i có 
rek chłopów mało i średniorol­
nych. W pierWszych dniach 
kwietnia młodzież ta przvs'tąpi~ 
la do zajęć praktycznych na po­
letkach konkursowych i prac w 
ramach zespołów hodowlanych. 
Ogółem zorganizowano 82 zespo 
ły z których 52 zakończyły już 
pracę. Były to przeważnie ze­
społy wychowu prosiąt, .raso­
wych kur itp. 
Ogółem w 52 zespołach zakoń 

czyło pracę 508 słuchaczy. Po 
zajęciach praktycznych odbyły 
SIi'ę egzaminy. W 12 Szkołach 
Przysposobienia Rolniczego prze 
egzaminowano . 190 uczmow. 
Wyniki egzaminów były zadowa 
lające. 

Jeśli mówimy o oświ'acie rol­
niczej to wspomnieć trzeba tak­
że o wystawach zorganizowa­
nych pxzez Przysposobieni~ RoI 
nicze. Obrazowały one dorobek 
młodzieży, zwiedziło je ogółem 
około 4.000 obywateli. 

W roku 1950 przewiduje się 
przeprowadzenie re organi1zacji 
w oświacie rolniczej. iVrłodzi~ż 
należąca do "Służby Polsce" bę~ 
dzie szkolona przez gminnych 
instruktorów Przysposo bienia 
Rolniczego. W związku z powyż 
szym zorganizowane zostaną 
trzymiesięczne kursy dla instru' 
kitorów, które odbędą się w kil 
ku punktach województwa. 

K. T. 

Ś~adem nasz'Ych artykułów 

Radomsko będzie miał., 
bar mleczny! 

W związku z notatką, zamiesz­
czoną w "G!osie Radomszczań­
skim" w dniu 23 listopada br., w 
której zwracaliśmy uwagę, że czy 
telnicy domagają się jak najszyb­
szego otwarcia baru mlecznego, 
kierownictwo PSS zawiadomiło 
nas, iż w najbliższych dniach pi­
jalnia mleka zostanie uruchómio 
na. Pijalnia ta mieścić się będzie 
w lokalu przy ul. Kościuszki 21. 

Tak więc już wkrótce Radom­
sko będzie miało bar mleczny. 

W okresie od 1 do 20 grudnia 
odbędą się we wszystkich ko~ 
lach ZMP otwarte zebrania z 
pogadankami o życiu i działalno­
~ Generali~imusa J:, ?talina 

Pomysłowy robotnik usprawnia pracę i zapewnia duje o Vo..,ykonaniu prac powZii.ę"" ••••••••••• •• • •••••••••••••• _ ....... 0 •••••••••••••••••• ··········_··········· ••••••••• ." ........ u 

oraz z odpoWIednią CZęSClą art y , _ 
styczną. NiejednOkrotnie pi"3a.J1śnw jużl clÓlW" mOże pOElzczrcić się Jicz~ 

poważne oszczędności 

W ' okresie ~poprzedzającym I na lamach na_.zej gazety o ra uymi UI&pl'al\v'nieniami. 

tych dla uczczenia zjazdu wo­
jewódzkiego. Stan członków w 
kole został zwiększony z 50 do 
75 członków. Młodzieżowcy o­
pracowali dwie sztuki i wysta­
wili je dla młodzieży nie 'zorga-

Prawie 502 . tys. cegieł 

ponad lan wyprodukowala 
Cegielnia Miejska dziel1 urodzin Generalissimusa \ d\o'ln_zdzm\sikich 11ac\iOlnaVillallo... Ob. WiŚ\niews,ki, 'PQ'aJcowuik 

J. Stalina odbędą się we wszY'§- .ruch, którzy pl'zYis'pa1'Zają Pań hnty, za'Pl'oje'kt{)'\\'~ł 7;l1F1CZne ORZ 

~kich. szkołach ogólno~ształcą- si'wu . miliono~"9 oszczęclno'ści, c'lęduohŚcl lla mater'ialnch ;pęd. 
cych l zawodowych specJah1e po Jak :'l)~ okaZUJe i hut.a "Ed\yar nych. Ob. 'Vi'śnie\YSki zamiast 

nizowanej. Ponadto członkowie W dniu 26 listopada br. (:egielnia l\łiejska. w Radolllslm 
ZMP brali udział przy wykań- zamknęła swój s~z<m, wykonując 501.670 sztuk cegieł pullad 

Przy radcmslczańskich zakładach pracy utwnrzone zoslały 

Społeczne K~misje Zwalczania Alkoholizmu 
dwóch motorów, które porusza 
.;~.!- l{Oll1!pr~.:iato'J'Y - ·z·asto'sol' al 
tylko !jBden, dz,ięki CiJemu 2.<1_ 
kład zao~l.częd!ził poważne ,'Slf_ 

czaniu Domu Ludowego. Wkład }}lan rOczny. 
m~odzież?wy w tych pracach o~ Tak znaczne przekrocznie zapJanowallycll ilości najwymo_ 
bhcza S1ę na sumę 70.000 zł. " b' ł . 'k' 
Mł d . . 'l t k' wnleJ o razuJe nam w ozony prze~ robotm 'ow tego zakładu 

b '~ kZlez lz.orgamzoy;aca t al z . trud w osiągnięciu ta.k poważnych sukcesów produkcyjnych 
z lOr ę \l lczną na en 1'a ny . . . 

Zagadnienie walki z alkoholiz- terenie naszego miasta zorgan'tzo 
mem wchodZi na nową drogę. wane zostały Komisje Zwalczania 
Miejska Rada Narodowa w trosC0 Alkoholizmu. 

my. 
Dl'llgi pOIl1l~T:::ł t('<go samego 1'<) 

botnika. cloltyczy pólau1.omaiolV 
Dot.Fhczas bul,sy przy wrzecio. 
nad..l brl:v pl"!)~le. Dl·. \Viśuiew 

ski zastosował huksy s.toż!ko'we 

dociągane nakl'ę'tką, dzięlki cze 
mu b~d'zie można w~'mipl1ić Je 
tylko raz \y roku. Jeśli zwa'źy 
się!. ri:e 1Cl~'lotycllcza<; tl'ze))a JJylo 
zmi,!lnia,ć Je J,ahlf'go mie·s ią ·ca, 
Lo wid1a.ć , ze <r;zc:~ęc!110śl: Ględzie 
po\Yaż'ua. 

Dom Młod'Zieżo'VlY. .. ••••••••••••••••••••••• II •••••••••••••• DII ••••• II •••••• ~ ••• : .............................. !!., tW •••••• 

. W Państwowej Fabryce Mebli 
o zdrowie obywateli wprowadziła Giętych Nr 1 wyłoniona zostala 
suche dni. Obecnie .niemal przy la-osobowa komisja, która opl'aco 
wszystkich zakładach pracy na I wała regulamin i metodę walki z 

alkoholizmem. Podobna komisia 
Mieszkańcy Chrzanowic uroczyście obchodzi! i 

in przodowników pracy 
utworzona została przy huc'!c 
"Edwardów". 
Powołanie tych niezmiern!0 

dzień rozpoczęcia Kongresu Zjednoczeniowego ruchu ludoweg~ . 

w PFMG Nr 2 ważnych jeąnostek organiz<tcyj­
nych witamy z wielką radośclcl i 

:\i,e.lada \\':\,ni1;:.a111i na O'dcinku życzymy im powodzenia w wa;.ce 

W ubiegłą niedzielę tj. w dlliu I demie poświęcone Kongresowi I Mieszkań-cy Chrzanowic-chbpi 
rozpoczęcia Kongresu Zjedn0cze- Zjednoczeniowemu. Szczególnie li- SL-owcy oraz młodzież ZMP -ow­
niOivego Stronnictw Ludowych, roczysty charakter miały urcczy- ska dla uczczenia Kongresu Zje_ 
w szeregu gmin i gromad 'na&~ego stości zorganizowane w Chrzano- dnocz8niowego Ruchu Ludoweg() 
pO'\oviatu odbyły się uroczysce aka wicach. 'wykonali szereg prac. Wybudowa o zdrowie obywatela. E. WdDiwia'k. w's(p6łzawodnictwa prac~- pQ.szczy 

ci6 "ię niO·Że. Palist\\'owa FabTY 
ka 'i\Ieb1i GiętYCh ~j'. 2. Współ 
'Z,awodnirfwo zostało znacznie 
umatóowionc i wzrosła ilość prze 
dQlwlli'ków praey. Obecnie. w 
\\')'iriiku zehrallia I\:o mi tetu 
\"spółz,a wDdnictwa Pracy, ogło_ 

szona '.Została, li:Sta 1P'l'z.od1ol\v1llJ. 
kó\v, na ktol'e,! znajclujem~' 111 
naz~\is'!l:. " ryID/il\.i są, Illi3pJ'awdQ 
impoll1u,ią.ce, Dla przyklallu wy 
starczy przytoczyć procent wy­
robienia ')lomn kiLku I]Jra(·o\\"lli. 
k{I\\'. Jadwiga Baba \'-Yl'OIhiła 
~33 p'l.·oC'ent. Maria Mir°wska 
;Zt3 P) 'OCPJlt, Bronisława NOwak 
- ~17 jJ) 'o,eent MariaHOfman 
208 IH"OI('cnt. Stdan Przyhył -
21/~ THOl'CII t. 

l wizytą. U . racjonalizatorów i przodowników pracy 
ny zost81 Dom Ludowy, poprawio 
no drogę, co jest bodajże najważ 
niejsze, zelektryfikowana zosta­
ła wieś. Miejscowe Koło ZMP w 
pracach tych wzięło gorliwy u­
dział i w klasyfikacji ogólnej 
(w dotychczasDwej pracy orguni­
zacyjno-społecz.) zaj ęło pierwsze 
miejsce na . terenie powiatu i jaka 
piel'wszą nagrodę z Zarządu Po­
wiatowego ZMP, otrzymało pięOl~ 
lampowy radioaparat typu .,Aga". 

w Zakładach Sprzętu Transportowego Nr 4 

We współzawodnictw i e szczegó1 
uie \\ ~Tr,lżI\ia.i~ się lwhiety i (O 

z-atrudn:olle 'w politurlli. 

Jesteśmy na terenie Zakładów W ostatnim etapie wSFółzawod- ciągnąłem wielu moich mIods'zych 
Sprzętu Transportowego Nr 4. nictwa pracy wyr.óżniło się z dłu- kolegów. Trzeba "młodziaków" 
Gdziekolwiek spoj:nzeć, wszędzie giej listy przodowników dziesięciu uczyć dobrej pracy, no nie?"­
widać dziesiątki różl1orod.nychsa- robotników: Edward Dąbroiv8ki z zalwńC!zył. 
mochodów, nadesłanych tu do na- I nadwozowni, dotychczas bezkon· Niektórzy z przodowników pra­
pl·awy. Między halami fabryczny· kurencyjny przodownik, który cy są równocześnie racjonalizato­
mi stoją rzędy zielonych, nowych uzyskał 331 proc. normy, dalej Ka tam i ja t np. tow. Stanisław· Kłos. 
przyczepek ciężarowych, produko· roI Gawinek e; tzw. "zespołów" - Zastaję go w wielkiej hali monta 
wallych w tutejszych Zaldadach. 293 proc., po nim Stanisław Kłos :lowej w chwili sprawdzania ostat 

Tempo pracy cdczuwa się w każ z silnikowni- 25:1 proc .. Z,Y';U1unt nich wyników pracy, Uzyskanie 
dym zakątku fabryki. Wszyscy się ?rzybylski z tegoż samego odd;::ja 255 proc, normy nie zadawala go 
śpieszą. aby wykonać swoje zobo· lu -- 213 proc., Stanisław Kapusta zupełnie .. 
wiązania produkcyjne. Amhicją z montażu - 209 proc., Marian --"Muszę być za wszelką cenę 
każdego z 2złonków załogi , ambi· K8zimierski z mechanicznego - piel'WSiZY na moim oddziale" -
cją Dyrekcji, Rady Zakładowej j 200 proc., WładysJaw vYysocki z oświadcza stanowczo. "D(i współ­
Podstawowej Orgal1iza~ji Partyj· silnikowni - J 39 proc. normy, a zawodnictwa przyf1tąpiłem jU7 
naj jest dotrzymanie termip.u. wśród robotn ików młodocianych daw1lo, pociągając e;a sobą dwóch 

Dzięki niezlic:zonym p0mysłcm najlepsze miejsca uzyskali: Mie· kolegów: Tomaszewskiego i Wypy 
personelu techniczpego. ·racjonali. czysław Fubiański - 16(i proc .. cha. Dzięki uczestniczeniu w tym 
zatorów i pr·wdowników. dzięki ich Ryszs.rd Parol - 114 proC'. i Zbjg ruchu pod'.lyższyłem znacznie swo 

. 110110110110110110110110 wysiłkowi - Zakłady Ńr 4 osiąga uiew Kiersznie'iovski - 111 proc. je zarobki. Jeden z moich pomy-
=~~~==~==~=~~-~ ją coraz to lepsze wyniki pracy. 50-cio letni Edward Dąbrowski, słów a mianowicie udoskonalenie 

.. o 

Odbudową. Wa-rszawy 

Indywidualne i międzY'wydziało- przodownik. rekordzista, zajęty jest rozwiertarki jest od pewnego ceza­
we wspóbzawodnich\7'O pracy. zata- w chwili naszego pn;ybycia lakie- su stosowane. Dzięki niemu zmniej 
cza coraz szersze kręgi. Wprowa- rowaniem samochodu. Na. pytanie, szyło się zużycie materiałów, a sa­
dzone Vi styczniu br. - liczyło z w jaki sposób osiągnął tak wyso- m.a praca jest solidniejsza. Za pro 
początku 49 członków. Liceba ki procent noł'UlY, od·powiada: jekt mój nie zostałem premiowany, 
ich stale s.ię zwiększała. osiągająo "drzaęki zorganizowaniu sobie pra.-I gdyż nie składałem nall wniosku. 
na początku listopada 189 osób. cy, bez specjalnych trud~ości i. P? Popros~~ .ni.e. wiedziałem .. że t;-zeba 
Fakt ten świadczy be?5sprzecznie o śpiechu, uzyskałem ta.kle wynikI'1 to zrobie l mkt mi o tym me mOW1ł", 
popularności, jaką się cieszy wśród W ciągu półrocznej pracy na od- Drugim racjonali!zatorem jest 

, !Q.1l0 II O 1\ O II cll.cm O II C l. _ .!Oboj;I~j'!r~~p!.o~a~o}1a _ akcj a. cinku ,Wsp6łza wodnidwaj . pod- tow. Józef Śliwki ewi cz. ..Z b r a ku 

elastycznych przewodów przy pood. 
woziu i silnikach, użyłem metalo­
wych. Stosowanie ich okazało się 
niezwykle praktyczne dlatego, że 
mniej pękają. Ohecnie pracuję nad 
innym pomysłem. który powinien 
przynieść dalsze oszczędności i uła 
twienia \V pracy". W Zakładach 
zastosowano już szereg pomysłów 
racjonalizatorskich zgłoszonych 
przez robotników, 

N a akademie do Chrzanowic 
przybylj z Radomska: przedstawi 
ciel Prezydium ZP SL ob. Szcze­
paniak, wieeprzewodniczący ZP 
ZMP kol. Gąćkowski i refe~e!1t 
oświaty szkoleniowej kol. Otoliti­
ski. 

Jednym z najdonioś]ejszych. by. Ponadto przybył prezes Gminne 
ła przebudowa n2.pędu suwnicy, co go Zarządu. Akademię zagaił pre 
dało roooJ.1ą oszczędność okola pól zes miejscowego kol n SL ob. Ku­
miliona złotycll. Projekt zg~osH 
tow. Marian Tomaszewski, otrzy. Ink. Następnie' kierownik sżkoły 
mując zań 20,000 zł. premii, ob. L?cki wygłosił przemówienie. 

Tow. Stanisław J aszovlBki poda! ohrazujące przeszłość ruchu htdo_ 
nowy sposób wyle\Vallia panewcl{ wego, Zasadniczy referat wygłosił 
kołnierzowych, przez co C':uoszczę- ob. Szczepan.iak, który przedst.a­
dZOIlo aziennie 10 rob. godzin] wił podstawy ideowe 
c2:oło 200.000 zł. rocznie. łączącego się ruchu ludowego oraz 

Nowy sposób regenerowania li- znaczenie tego faktu dla wsi no 1-
nek do licznika, był pomysłem tow. skiej, Kol. Gąćkowski pOdl{reślił 
Mieczysława Srl:ubielaka. I w tym pracę ntiejscowego koła ZMP w 
przypadku uzyskano kilkadziesiąt czynie przedkongresowym, r'o 
tysięcy zł rocznych oszczędności. czym kol. Otoliński wręczył pr'Zed 

UświadomiolllY zespół robotni- . staw1ic~elom miejsck)wego koła 
ków Zakładów Sprzętu Transporto ZMP -owsldego radioodbiornik. W. 
wego Nr 4 dba) ab.y wyniki ich części artystycznej występowała 
pracy prZYCilynlły SIę . do dę.lszej młodzież szkolna z bogatym prą­
nozbudowy n1!szego k~Jl.\- gr~J~.m arty~ty_cznym. .. 
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Jak pracują nasze Związki Okręgowe? 
Sport w ZS8·R. 

i w krajach 
demokracji ludowej 

MOSKWA (obs1. wł.). - W 
Kownie odbył się doroczny tur­
Dle] piłki koszykowej radziec­
kich republik nadbałtyckioh. 

. Piłkarze ręczni na cenzurowanym ••• 
Co pisała prasa łódzka 1 grudnia 1929 r. laden % nas2:ych związków s.por szczypiorniaku wskutek czego l.ód! I SUKCESY SPORTOWE 

towych oZ wyjątkIem nie byłl!. reprezentowana w spotka- Mimo tych przeszkód praca sporto-
ŁOZLA nie przechedził takiego kry- nia.ch o wejście do l~gi. Wszelkie pró

l 
wa w okręgu rozwijała 8U~ w dalszym 

zysn, jaki mial miejsce w Łódzk.im by zaradzenia złu rue .da~ pozytyw- ciągu pomyślnie, a efektem tej praoy 
Okręgowym Związku KoszykóWH:i, nych r~zultatów.. DZl~ki WYSIłkom były trzy mistrzostwa Polski w siat­
Siatkówki 1 Szczypiorniaka. Z wybra wspomnIanych wyzej dZIałaczy - kry kówce i koszykówce kobiecej, zdoby­
nych osób do władz związkU, pozosta. zys w ŁOZKSS-ie został jednak prze te przez Zw. Kl. Sp, Unia - Chemia, 
ły dosłownie 4, na których spoczywa lama.ny, a dzięki pomocy finansowej oraz wicemistrzostwo Polski, zdobyte 
ciężar prowadzenia agend, W między- Głównego Urzędu Kultury. Fizycznej przez koszykarzy ligowych ŁKS Wló­
czasie zarząd zmuszony był rozwiązać okręg mógł do wykonywaUla prac ad- kniarz. 

Wśród uczestniczących drużyn 
znillazło się wielu czołowych ko 
szykarzy radzieckich - człon­
ków reprezentacyjnej kadry 
ZSRR. z Butaulasem, Łysowem 
i Kullamem na czele. 

DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH; 
W BYDGOSZCZY 

36-letnlego Franciszka ZielińskIe­
go, którego w stanie ciężkim od­
wieziono do Silpitala. 

W dniu wczorajszym na. Wernla-
«lym Rynku w BydgoszczY' zgroma- SYN FABRYKANTA - GOLEM 
dził się olbrzymi tłum bezrobot- ZŁODZIEI 
nvch którzy domag:lli S!1:l chleba, Syn rmanego przemysłowca l6dz-
pracy i opału na 'limę. Ponieważ kiego - Erwin Finke - został a­
bezrobotni uformowali WIelki po- resztowany w gronie szajki zło­
chód, zamierzając udać silę, pod ra- dziejskiej. Okazało się, że Erwin 
tusz - konna policja dokonała Finke stal na czele tej szajki, która 
krwawei szarży na tłum, siekąc sza miała na swym koncie grube wła­
blami p'o głowach kobiety i -::-zieci. mania, napady 'itp. 
Wiele osób zostało ~r.ze"Wiezionych - --------

Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZKSS n!inistracyjnych zaangażowa_ć Płat~ą Szereg zawodniczek 1 zawodników 
za niewywiązywanie się z nałożonych SIlę oraz. pr.zezna?zyć pokazną. kwo"~ naszego okręgu brał udział i jest na 
na ten wydział obowiązków, przez ':0 na za.ku~lenle Ulez~ędnego spr~ętn l dal przewidzianych do reprezentacji 
w,vbitnle ucierpiała praca sportowa w matenałow - llłatwlaJąc~h zWI~zko- Polski, a mianowicie w koszykówce 
okręgu. Nie przeprowadzono rozgry- wi kontynuowanie systematycznej pra. męskiej: Ulatowski, Barszczewski, ży 
wek, nie wyłoniono mistrza okręgu w cy, liński, Maciejewski. Pawlak, Dowgir:l. 

Turniej drużyn męskich wy­
grlili reprezentanci Tartu, zwy­
ciężając Kowno 41 :38 i Rygę 1 

46:41. 
W turnieju drużyn żeńskich 

pierwsze miejsce zajęły repre-
zentanlki Rygi. ., 

ŁYŻWIARZE CSR 
PRZED SEZONEM 

PRAGA (obsl. wł.). - Łyżwia­
rze czechosłowaccy w jeżdzie 
szybkieoj przewidują w tym se­
zopie zimowym udział w czte­
rech imprezach międzynarodo­
wych. Będą to: trójmecz w Bu­
dapeszde - l i 2 styczili3, Z u­
działem Pragi, Wiednia i Buda­
pes7.tu; zawody Czechosłowacja 
- Polska - Rumunia - 21 i 22 
luteqo w Pradze. udział w mi-o 
~trzo5twach Europy w Helsin­
kach' (4 i 5 lutego) oraz udział w 
mistrzostwach świata (18 i 19 
lutago w Szwecji). 

do szpitala. 
Gorliwość policjI była zbyt wlel­

ka - stwierdza "Glos Poranny" -
gdyż iPocięto poważnie jednego IZ 

najbardziej szanowanych oby:wateli 
bydgoskich pana Jana Bielic:;;::ego, 
który Bzedł sobie spokojnie na cał­
kiem już pustej ulicy. 

PAN,:,! WOWY TEX1'H. 
IM. STEFAKA JARACZA 

(ul. J aracza 27) 
KASIARZE W SZPITALU Dziś o godz. 1!>.15 komedia' Anto-

. 'l w Warcie' niego Czechowa. 'Pt. "Wiśoiowy sad" 
Dk o dbl:ur.a ;:.zp:ta negkoto'rzv po roz w inscenizacji i reżysel'ii Iwo Galla. 

/La -1'a l SIę "aSJarze, ' • 
pruciu kasy ace-Ły,lenem skradli kil­
ka tysięcy złotych oraz kosZtoviIlOŚ­
ci, należące do chorych. 

WYBUCH U GENTLEMANA 

W dniu wczorajszym w fabryce 
Gentlemana nastąpił wybuch pie­
ca. Odłamki pokaleczyły poważnie 

•..•.................... ~ ........ 

- .. 
II 

ADRlA (dla młodllieży) - Stuima 1 
"Zielone lata"- godll. 16, 18,20.30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) -
"Wschodnie zaloty" - godz... 17, 
19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "Za­
gubione dni" - godz. 18, 20.30 

GDYNIA (Dasllyńskiego 2) - "Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 10, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
"Młoda Gwardia" I-sza seria -
godz. 16, 18, 20 

PAŃSTWOWY TEATR. N'OWY 
(Daszyńskiego 34, t~l. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 "Bryga­
gada szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i ezłonków. 

Związków Zawodowy~h w!tżna. 

PA~STWO\YY 
TEATR Po\VSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit­

ki"; komedia W 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udzialem A. Dymszy, 
P. Relewicz-ZiembiJ'lskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od ~O do 14 i od 16. 

TEATR "OSA" 
(Traugutta 1) 

"Wzywa was T'ljmyr" -
muzyczna K. Isajewa i A. 

Początek o godz. 19.30. 

"LUTNIA" 

komedia 
Galicza. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 -
"Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 

TEATR LALEK "PINOKIO" TPD 
Codzien!'lie - oprócz poniedział­

ków - "Wilk, koza i koźlęta" Gra­
bowskiego. 

ZKS Chemia. - Unia (Łódź) mi~trz PoJsli! w siatkówce i szcZYIJioruiaku 
kebiet na rok 19-19. 

Chociaż no dworze p'acho ••• 

Up rzystąpnimy młOdzieży robotniczej 
piękny i zdrowy sport I~żwjarski 

Dnia 22 listopada 1949 r. w lokalu WUKF odbyło się organizacyjne ze­
branie Łódzkiego Ok;ęgowego Związku Łyźwiarsk.iego z. udział~m dyr. 
""UKF ob. Nonasa, przedstawiciela PolskIego ZWIązku Łyz~iarsklego ob. 
Staniszewskiego BoI. oraz przedstawicieli Dyr. Okr. SzkolDlcłwa Zawodo­
wego, ŁKS Włókniarz, KS Związkowca Zryw, ZWKS Widzew, ZWKS 
"'Teina. 
Powołany zostal tymczasowy Zarząd w następującym skła?zie: pre~es 

- Karpow Eugeniusz, sekretarz - Wolska Krystyna, skarbmk - ~telll­
brecher, ref. sportowy - Głaźewska Jadwiga, ref. wyszkol. j. szybkIej -
Przy borowski Adam, ref. wyszkol. j. figurowej - Wo~ska Krystyna, r~f. 
gospodarczy - Michalski Tadeusz. Tymczasowa siedZIba ŁOZŁ rnlescl 
się w lokaIOl WUKF przy ul. CurIe- Skłodowskiej 28. 

MUZA (Pabianicka 173) - "Śpie.­
wak nieznany" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - "Mil 
czenie jest złotem" - godz. 17, SALA "OGNISKA" Sport łyżwIarskI dzieli się na dwie szkoleniową jazdy figurowej ob. Wol 
19, 21 Godz. 19.15 "Olimpiada" artystów kategorie: na jazdę szybką i jazdę ską Krystyną, szczerze nas urado-

PRZEDWIO "'NIE (~ , . 76) widowiskowych. figurową. Ta ostatnia jest doskona- w~la. 
, ~ ~eromsiOego . 'l Chętnych do nauki )'azdy figuro-

Gd . , E . " d 16 łym odpoczynkiem po pracy I mI ą 
" zles w . urople - go z. , weJ' mamy )·llZ·. bardzo wielu _ mówi 1830 2030 ŁóDZKI TEATR :tYDOWSKI rozrywką, a jednocześnie przynosi -
., . (.Jaracza 2) wielkie kor~ści zdrowotne, totęż nam ob. vVolska .. Przede wszystkim 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) W sobotę, dnia 3 grudnia, o godz. krótka rozmowa, jaką prz€prowadzi- garnie się młodzież w wieku szkol-
Kino nieczynne z powodu remontu 1°30 M" "S G l 11'~my z newowybrana. referentką wy nym. Przychodzą nawet z własnym 

i,J., "oJ syn z. erge ego. _ 
ROAlA (Rzgowska 84) - ,.j1askara- ................... " ........................................................ "... ekwipunkiem, oczywiście takim, ja-

da" - godz. 16, 18, 20. ki posiadają. "Turfy" należą już do 
REKORD (Rzg'owska 2) - "Konik Co usł~szymy przez radio? rzadko§ci. Przeważają łyżwy wypro-

Garbusek" dla młodzieży godz. 16;.1 dukowane własnym przemysłem. Naj 
"Są.d honorowy" - godz. 18, 20 11.55 (L) Sygnał - chwila muzy- Audycja słowno-muzyczna dla świet- częściej jednak nie nadają się one 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - ,,1'0- ki. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 lic mlodzieżowych. 18.00 "Z kraju i do·nauki jazdy figurowej. Ale to nic, 
tępieńcy" - godz. 16, 18, 20. D7.iennik południowy. 12.25 Pl'Zerw?.. ze świata". 18.15 1\h17.yka ludowa. sprzęt zna idziemy, grunt, że sport 

śWIT (Bałucki Rynek 2) -- "Zawie" 1!{.20 (Ł) Chw;Ja muzyki. 13.25 Pro- 18.40 "Wszechniea nadiowa" kurs I ten chwycił młodzież. 
ja" - godz. 18, 20.30 gram dniu. 13.30 Muzyka rozl'ywko- - wyklar! z cyklu: "Przyroda oży- Jest lo młodzież, musimy to dodać 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - ,,1\1:il- wa. 14.00 Kronika ZSRR. 14.15 (Ł) wiona". 19.00 Pogadanka. 19.15 "Ka- od siebie, przeważnie robotnicza. 
cząca barykada" - godz. 17, 19,21 Komunikaty. 14.20 (Ł) "Hig'iena w plan moralności" i "Milioner" 1\1. Gor Nowoobrany zarząd ŁOZŁ będzie 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Sza- g'ospodarstwie domowym". 14.30 (L) kiego. 20.00 Dziennik wieczorny. miał bardzo wdzięczne pole do dzia-
lony lotnik" - godz. 16, 18, 20 lI1uzyka rozrywkowa. 14.50 (Ł) "Spra 20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 "Po łalności i nie wątpimy, że spełni po-

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Mil- wy naszego miasta". 14.55 ,Jules MOiJ rozmawiajmy". 21.00 (Ł) Koncert roz kładane w nim nadziej€. 
czenie jest złotem" - godz. 16.:Ju, quet - Sonata op. 15. 15.10 Pieśni rywkowy. 21..40 "Niziny" - kol. odc. Trudno przewidzieć, jaką będzie-
18.30, 20.:10 Roberta Schumanna. 15.30 Audycja powieści E. Orzeszkowej. 22.00 IŁ) 

I f 'l' . . 11 l'" my mieli w tym roku zimę Otuchy WŁóK:;.JIARZ (Pd,chnika 16) -:-"A~i dla świetlic dziecię.cyrh. 15.50 1\ uz~-- .Rozmowa o I mle "ZYCIe ( a nau o . . 
Baba i 40 rozbójników" - g:JJ3. 1\3 rozrywkowa. 15.55 Skrzynka 1'01- 22.13 (Ł) Omówienie programu lok. dodaje nam jednak lo, że włókniarze 
16.30, 18.30, 20.;;0 skiej Kasy Opie1d. 16.00 Dziennik po- Ila jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. szykują nam w Łodzi lodowisko na 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - p!,lud!liowy. 11>':'.0 (Ł). ~~tualnoś~~ Trans~isja. do CZ,e~hos~o:vac.ii. 23.0U betonie, tJ.kie, jakie posiada Zgierz, 
"Wschodnie zaloty" - godz. 16, lodzl{\~., ~6.25 (Ł) "i\'!Jłosc poety Ost~tme \Ylad_omosc1. 2.:>.10 ~rogram co pozwula rzypuszczać że ]'ednalć 
18 20 I cykl plesm R. Schumanna. 16.45 (Ł) r,a Jutro. 23.10 Utwory F. LIszta, R. p , 

ZAc'HĘTA (Zgierska 26) - "WiL "C~łopcy z Czechosłowacji l?,!szą. d~ I Wag:nel'a, H ... ~erlioza. 24.0ll zakoń-/ tr~chę lodu będziemy mieli i że łyż-
cze doły" - godz. -16, 18.30, 21, OdS'. 17.00"Słuchamymm:ykl . 17.3a ezeme audYCJI l Hymn. WJarstwo w tym roku się ruS3y. 

W siatkówce i koszykówce kObiecej: 
Zakrzewska, Kubiakówna, Kaczmar_ 
czyk' Solarzówna, Ghżewska. Papro­
tówna, Błaży!iska oraz w siatkówte 
męskiej: Frontczak. 

W ŁODZI MAMY PONAD 
700 PIŁKARZY R:ęCZNYCH 

ŁOZKSS zrzesza obecnie H klu­
bów, reprezentujących zrzeszenia Zw. 
Zaw. i alCademickie. Trzy kluby re­
prezentuje prowil1cja: Zgierz, Pabia­
nice, a nawet odległy Łowicz. Zare­
jestrowanych jest VI związku 700 za­
wodników, w tym przeszło 250 kobie~. 

W roku bieżącym odbyło się w pił­
ce r~cznej 360 spotkań mistrzow3kich 
i towarzyskich. Poza tym. związek 

zorganizował mistrzostwa PoISk]' VI pil 
ce Siatkowej kobiet przy udziale 4-cb 
finalistów. 

PROBLEM SZKOLENIA 
W oparciu o pomoc finansową 

GURT-u, praca w roku następnYm hę 
dzie mogła pójść po linii Szkolenia 
kadr instruktor.'lkich, sędziowskich i 
czołowych zawodników. Podkreślić na. 
leży, że ŁOZKSS w tej chwili dyspo 
nuje 12 instruktorami oraz 28 sę­
dziami. Liczby te są jednak niewsp6ł 
mierne do potrzeb coraz bardziej roz­
wijającej się tej gałęzi sportu na te­
renie okręgu łódzkiego. 

I Problem szkolenia ma wszelkie m­
doki realizacji, gdyż ośrodek łódzki 

,dysponuje coraz większą ilością sal do 
ćwiczeń. Obecnie do dyspozycjI pil-
karzy r,czllych stoją sale Ogniska, 
Spójni w Helenowie, Związkowca Zry 
wu przy ul. Pogonowskiego 82. 

W okresie letnim związek korzy­
stać będzie z terenu, pOłożonego w 
śródmieściu i przystosowanego wyłącz 
llie do piłki ręcznej - boiska zrzesze 
nia sportowego Unii (Pjotrkowsk~ 
180). .Jest to pocieszające z tego 
względu, że PZK.SS zmienił dOyYch~ 
czasowy sposób przeprowadzania roz­
grywek, rozkładając je zarówno na 
okres letni jak i zimowy. Zapewni to 
utrzymallie w stałej kondycji naszych 
reprezentantów, przez co w spotka­
niach międzypaństwowych odnosić b\! 
dziemy mogli większe SUkcesy ... 

FRONTEM DO ZAKŁADóW PRAcY 
I SZKól. 

Do udzlału w pracy ŁOZKSS zamie 
rza wciągnąć wszystkie koła. sporto_ 
we, zakłady pracy, szkoły 1 instytUCje 
o charakterze społecznym. 
~~=c~:a::n'~OQ::~~:Q::~:OCUO' 

MECZ 
Gwardia - Włókniarz 

odwołany .•• 

W dniu dzisiejszym w hal! sporto­
wej zrzeszenia. Włókniarz, mb­

lo się odbyć towarzyskie spotkanie 
bokserskie pomiędzy ŁKS Wlóknia­
rzem a Gwardią. stołeczną. W ostat' 
niej chwili mecz został odwołany i 
odbędzie się prawdopOdobnie w termi 
nie późniejszym. 

PONAD 3$0 TYSIĘCY 
UCZESTNIKOW BIEGOW 

NA PRZEŁAJ W RUMUNII 
BUKARESZT (obsł. wł.). - Je­

dną z na.!bardziej masowych im­
prez sportowych w Rumunii by­
ły), przeprowadzone w listopa­
dzie, jesienne biegi na przełaj. 
Nd terenie całego kraj\l .. nczest­
niczyło w nich ponad 350 tys. 
osób . 

Najbardziej" liczny ndzjał .... ., 1m 
prezie wzięła młodzież lłukaresz­
teńska; w samej tylko ~t·)li-::y 
Rumunii stanęło na starcie 24.871 
chłopców i dziewcząt. Liczbil, u­
czestników wyróżniło się row­
nież Clui, gdzie startowało 9~'33~ 
osób oraz Konstanca, w ktare) 
brało udział w biegach 7.595 ·za­
wodników. 

PIĘŚCIARZE BUKARESZTU 
ZDOBYWAJĄ PUCHAR 

BUKARESZT (obs!. wł .~. - Dru 
żynowe rozgrywki piąściarskle 
o puchar Ludowej Republiki Ru­
muńskiej przyniosły zdecydowll­
ne zwycięstwo pięściarzom Bu­
karesztu, którzy z.dobyli łąc~me 
74 pkt., przed d~yną z Clu] 
42 kt. i Brail - 39 pkt. 

GL o .-~-- - , 
Or,.n L6d'&kleco Komitetu I Wole­
w6dzklelo Komitetu POlsli:le, zJe­

dnoczone, Partii RObotnicze, 
R e d a C 11 , e:' 
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Była tu kamienna chata, służąca za schronisko, duży dzwon 
zawieszony na belce, którym zwoływano zabłąkanych, i słomiane 
!p0słanie dla żebraków i wędrowców. Razem z nimi. zatrzymali się 
na nocleg dwaj milczący Tybetańczycy o nieruchomych, żółtych 
tWarzach. staruszka-żebraczka z Madrasu i jeszcze jakiś młody, zmę­
('zony podróżnik w porwa.nej niebieskiej przepasce wiejskieg'o garn­
carza. Tybeta6czycy przez całą noc przebierali czarne paciorki i sze­
ptali modl itwy, matka gawędziła z młodym podróżnym. Szedł da­
lr;ko, z Kalkuty, i szukał dr::>gi do Radżputany, skąd przybyły Le­
la z matką. Kiedy młody wędrowiec powiedział, że chce odszu­
h .. ć w tym kraju kobietę () nazwisku Batma-Sewani, matka staJa 
się bielsza od ryżu, sari zsun~la si·ę jej z ramion. 

j. - Na co potrzebna ci ta kobieta - spytała. 
. - Znałem jej męża - odpo'wiedział podróżny. 

- Znałeś Insura? Jestem jego żoną - powiedziała. - Gdzież 
9n jest? . 

- Widziałem go pod Kalkutą ... jeszcze nIedawno. 

Wędro\viec zaczął cichutko opowiadać: - wytrzymać dluż~ 
bylo niemożliwością - uslyszała Lela -- ... dwa pulki po:vst.ały 
przeciw sahibom... Insurra schwytano.... teraz jest w wlęzlIemu .. _ 

- W więzieniu? - powiedziała mat'ka i Lela nie poznCl.ła 
jej głosu. 

- Tak, grożą mu tortury, jemu i jeszcze dWOI? sipajom .•. 
Przyrzekłem Insl..1rowi odnależć jego żonę i opow1E:dz1Cć ... 
-', Lela zalJamietała lekko ochi·yply. zakatarzony głos młode.e:o 

podróżnego, jego podartą kurtkę, twarz oszpeoon.ą ospą i szare 
błyszczące oczy. Nazywał się Czandra-Sing. . 

Rano matka podzieliła się z Czandra-Sił'1giem swolim jedynym, 
pozostałym plackiem ryżowym. 

- Pójdę tam, gdzie jest mój mąż - powi,edziała • - Może 
jeszcze nie jest za późno. 

Zawróciły na wschód i szukały drogi do doliny wielkiego 
Gangesu. Szły bardzo szybko, ale od dnia, w którym Batma usły­
swła dziwnE' wieści ci mężu, zdawało się jej, że idą zbyt wolno. 
Ni'll'eszc:e błękitna woda Gangesu zalśniła wśród wzgórz. Szły ni­
&kim, p:aszczystym brzegiem wielkiej rzeki: omijały je ciemne ża­
glE: Jodzi. płynących z prądem. 

- Prędzej, Lelo! - mówiła matka. - Och, jak wolno idziemy! 
Pe'\vnego razu zanocowały na brzegu. w wilgotnej nizin,ie i od 

tego czasu Baimę zaczęła trawić dokuczliwa febra. ' . 
I teraz po długich dniach' drogi, Batma leżał'a bez pamięci 

w szopie Kansamacha. Teraz też, w gorączkowych majaczeniach, 
śp1eszyła się, chciala iść je!Jzcze dalej. . 

- Dlaczego tak powoli idziemy, Lelo? ... Prędzej, prędzej, może 
go jeszcze zobaczymy! 

Im bardziej bezwładne stawało się ciało chorej, tym namięt­
n;ej wybuchały jej gorączkowe, niezrozumiałe majaczenia. 

- O, jaka daleka jeszcze droga ... nieszczęście ... nogi się ugi-
nają ... szybciej córeczko, biegnij... Pędźmy... Jeszcze zdążymy 
Lelo! .. . 

- Tak. tak - mówiła Lela, ściskając rękę matki. 
Wkrótce ręce Batmy-Sewani stały się wiotkie i mokre od po­

tu, gorączka ją opuściła . Batma otworzyła oczy. 

- Spóźniłyśmy się, Lelo! - powiedziała ze śmiertelną udrę­
l;:q na h:varzy - spóźniłyśmy się, on zginął. 

Ręce Batmy opadły be7silnie. Wzniosła oczy' do góry, źrenice 
znieruchomiały i zaczęły powoli mętnieć. 

Rano Kansamach stał nad zmarłą, mlaskał żałośnie językiem 
i li:ręcił głową. 

- Aj - aj - mówił - umarła. 
Lela s~edziala nad matką bez ruchu. Na odkrytYm czole zmar-

łej - v.ryraźn!e rysowały się dwa b~ękitne paski - znlak!' bramit\­
skiej kasty. 

- Braminka? - spytał Kansamach. 
Lela S'kinęła głową. 
We dwoje dżwignęli i wynieśli lekkie daao i położyli w cię .. 

nil1 pod ścianą szopy. 
Kansamach odszedł. 
Lela przykryła twarz Batmy, starą, białą seri z wzorzystym 

szlakiem, zdjęła' na pamiątkę, z je.i ręki niebies'kie szklane bran­
soletki, milcząc, bez modlitwy, ścisnąwszy ręce, postala chwil~ 
n:>d matką i poszła przed siebie. 

- Czekaj, dziewczyniko - zatrzymał ją Kansamach. 
Zaprowadził Lelę na werandę. 
- Dokąd idzieSiz? 

Do Kalkuty. 
- Tak daleko? - zdziw:1]: się Kansamach. - Po co? 
- Tam jest mój ojciec - bez namysłu powiedziała dz:e~ 

czynka. - W więzieniu. Matka kazała. mi iść do niego. 
- Czy mciżE'SZ go uratować ?- spytał Kansamach. 
- Muszę iść - powiedziała Lela - Matka pragnęła dojść i ni. 

doszła. Może ja dojdę. 
- Długa to droga - rzekl Kansama,ch. 

aj - potrząsnął głową. - Trudno, dale',{o! 
Do Iealkuty, aj _ 

ryż. 

Le}a milczała. 
- Dam ci ryżu na 
Wydostał woreczek 

, 
drogę - powiedział Kansamach. 
i zaczął sypać do niego z misiki gotowany 

- Jakiego jesteś pochodzenia? - spytał, jakgdyby przyp~ 
mina.iąc coś sobie. - Jc:id'łaś osobno. nie z matką? 

Chc:iał uchylić sari, aby na czole'" dziewczyn'l~i zobaczyć znak 
kasty, ale Lela cofnęła się ku schodom wt!randy. 

- Jestem czand'aJa - powiedziała. -- Nie dotykaj mn~e! 
Kansamach cofnął się zdumiony. "Czandała"? Dziecko z nie­

dozwolonego małżeństwa? Pozbawione praw: wszystkich kastt, 
Czand',,'la ! .. .'.' I 

d. C.·n. 
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